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Wszystko dla obrony d o I c

i niepodległości
P O K O J U

narodu
Wielkie zgromadzenie społeczeństwa stolicy w  Politechnice Warszawskiej

WARSZAWA PAP. 15 bm. odbyło się w auli Politechniki War 
Mławskiej wielkie zgromadzenie ludności stolicy, podczas którego 
delegacja polska na berlińską sesję Światowej Rady Pokoju zło 
żyła sprawozdanie z obrad tej sesji. Uczestnicy zgromadzenia 
wyrazili pełne, zdecydowane poparcie apelu i innych uchwal po­
wziętych przez Światową Radę Pokoju, wyrazili nieugiętą wole 
realizowania ich przez jeszcze większe zacieśnienie szeregów 
frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni.

Na zgromadzeniu przemawiał członek Światowej Rady Pokoju 
delegat Polski na sesję berlińską Rady tow. Ostąp Dłuski, któ­
rego przemówienie podajemy poniżej w skrócie.

klasa robotnicza Hiszpanii, lud kraj z ruin i zgliszcz i pchnąć 
Dolores Ibarruri, stare hasło bo- Polskę na drogę rozwoju i postę- 

■ ' ' "  * py wśród, wielkiej rodziny zaprzy
jaźnionych narodów, którym prze

jowników hiszpańskich >,N o 
p a s a r a n“ pod adresem ame­
rykańskich ludobójców, pragną- wodzi wielki Związek Radziecki, 
cych pchnąć lud hiszpański w j Dumą przepełnia serce Polaka 
awanturę wojenną. ■ dobre imię Polski za granicą.

h inin«v,n*nA tirATMittiiA Lud nasz wszystkie swe siły 
H isttuycsste w e zw a n ie  oddaje twórczej, pokojowej pracy

Stwierdzając, że jedną z najbar | d5a doj,ra j szczęścia swych dzie- 
-:-4 A-- l~.l~.U «/.W ał fiwrintn- cj j  dlatego; [m większa MSSŻa

P r z e m ó w i e n i e  t o w ,  O s łc a p a  D łu s k i e g o
i dziej doniosłych uchwał S wiato S wej Rady, Pokoju jest rezolucja 
i wzywająca wszystkich ludzi do- 
j brej woli do podpisywania apelu 

OBYWATELE, TO W AR ZYSZE ! berlińska Światowej Rady Poko- j o zawarcie paktu pokoju między
. i ju przyjęła rezolucję w sprawie 1 pięciu wielkimi mocarstwami — 

W dniach od 21 do 26 lutego pokojowego rozwiązania kwestii Ostap Dłuski pi 
hr. toczyły Się w  Berlinie obra- niemieckiej.
dy Światowej Rady Pokoju wy~| Amerykańscy imperialiści mają 
branej na historycznym Kongre-j w kieszeni i hitlerowskiego

Guderianasie w  Warszawie.
Wśród najważniejszych uchu 

politycznych Rady wspomnę:
1) Uchwałę w sprawie zaws. 

cia paktu pokoju pięciu głów 
nych mocarstw,

5) uchwałę w  sprawie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych,

3, 4, 5) w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego, japońskiego i koreańskie­
go.

6) uchwałę potępiającą hanieb­
ną rezolucję ONZ, która wbrew 
oczywistym faktom stwierdza, że1 
agresorem w Korei nie są Stany 
Zjednoczone, lecz zaatakowane 
przez armie amerykańskie na For 
mozie i na granicy koreańsko- 
chińskiej Chiny, wreszcie

7) rezolucję o walce narodów 
kolonialnych o pokój i niepod-j 
ległość przeciw jarzmu imperia-f 
listów“ .

G !!£  n a rzę d z ie m
im p er ia lizm u

Rezolucja Światowej Rady Po­
koju w  sprawie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych stwierdza, 
że OŃZ zawiodła pokładane w 
niej nadzieje narodów, że usank­
cjonowała i osłoniła swym auto­
rytetem systematyczną zagładę 
przez amerykańskie siły zbrojne 
blisko miliona łudzi, starców, ko­
biet i dzieci w  Korei, zmiażdżo­
nych lub spalonych pod gruzami 
swych miast i wsi. Postanawia­
jąc wysłać do ONZ delegację, 
która ma żądać rozpatrzenia 
poszczególnych punktów orędzia 
I I  Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, Światowa Rada Po­
koju wzywa do akcji wszystkich 
zwolenników pokoju przeciw 
zdradzieckiej polityce dzisiej­
szych rządców O.N.Z.

0  p ok o faw e  d em ok ra ty c zn e  
Niemcy

Obok rezolucji w  sprawie po­
kojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej i pokojowego rozwią­
zania kwestii japońskiej, sesja

... i Franco i Tito i ja­
pońskich militarystów i L i Syn- 
aana i różnego kalibru bomby; 
ylko nie mają narodów, nie mają 
rmii. Armię mają dostarczyć hi­

tlerowcy.
Towarzysze! Światowa. Rada 

F-ikeju wzywa wszystkie najbar­
dziej bezpośrednio zagrożone kra 
je, by połączyły się w  potężnym 
proteście, $ by miliony mężczyzn 
i kobiet zmusiły swe rządy d > 
zawarcia w  bieżącym roku trak­
tatu pokojowego z pokojowym! i

____jr ^ ____  podkreśla ogromne
znaczenie tej uchwały, która tra­
fia do umysłu i serca każdego 
prostego człowieka, stwarza plat­
formę zjednoczenia się ludzi do­
brej woli wszystkich krajów, bez 
względu na ich przekonania po­
lityczne, religijne i społeczne. 
Walka narodów o realizację u- 
chwały Rady w sprawie za war- i 
cia paktu pokoju pięciu wielkich | 
mocarstw, jeszcze szersza, jeszcze |

wola pokoju —  tym większa nic. 
nawiść do podpalaczy, którzy 
chcieliby naruszyć pokój naszej 
ziemi, do ich agentów, do wro­
gów Polski Ludowej. Sprawą na­
szej dumy narodowej dzisiaj, 
przykazaniem naszej miłości oj­
czyzny: WSZYSTKO DLA OBRO 
XV POKOJU I  NIEPODLEGŁO 
im i  NARODU.

Przyjaźń niemiecko-polska
potężnym orężem w walce o pokój

Depesza zjazdu KPB do Prezydenta Bieruta
BERLIN PAP. Uczestnicy zjazdu Komunistycznej Partii Nie­

miec (KPD ). który odbył się ostatnio w Monachium, wystosował 
do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta depeszę, w kt.oi ej cz.

łamD d e ^ i  na zjazd KPD zdają sobie sprawę, że nierozerwalna 
przyjaźń między narodem polskim i niemieckim jest. ważną prze­
słanka zapewnienia pokoju i szczęśliwej przjszłosci obu nar odo w.

Jednakże tego rodzaju rozwój nie odpowiada amerykańskim 
podżegaczom wojennym. Idąc w ślady Hitlera i przyspieszając 
remilitaryzaeję Niemiec, zachodnich, przekształcają, om nasz kiaj 
w bazę wypadową dla napaści przeciwko naszym braciom w Ni - 
mieckiej Republice Demokratycznej, przeciwka krajom demokra 
cii ludowej i miłującemu pokój Związkowi; Radzieckiemu. P t- - 
paganda przeciwko granicy pokoju na Odrze i Nysie odgryw 
szczególną rolę w* przygotowaniu agresji amerykańskiej.

Delegaci na zjazd oświadczają jednomyślnie: Granica na ‘Jo­
rze i Nysie jest granicą pokoju między narodem po.skim i nie­
mieckim, na której nietykalności opiera się przyjazn obu naronow.

Delegaci na zjazd Komunistycznej Partii Niemiec zobowią­
zują się nie szczędzić sił, aby wyjaśnić ludności Niemiec zachod­
nich zgubną politykę przeszłości,politykę mihteryzmu pruskiego, 
politykę nagonki przeciwko narodom i odwetu, która przyniosła 
narodowi polskiemu niezliczone ofiary, a narodowi niemieckiemu 
pogardę wszystkich miłujących pokój ludzi. Tę zgubną poi ł -ę 
kontynuuje obecnie z rózkazu imperialistów amerykańskich ma­
rionetkowy rząd w Bonn. . .

Wielkie zadanie komunistów polega na demaskowaniu zwod­
niczych planów zwolenników odwetu — Adenauera i Scbumache- 
ra, na. wyzwoleniu mas ludowych spod ich wpływu oraz na prze­
konaniu tych mas o konieczności ścisłej przyjaźni z narodem 
polskim, ścisła przyjaźń między narodem polskim i niemieckim 
jest ważnym czynnikiem W światowym froncie pokoju, który pod 
wodzą Związku Radzieckiego pokrzyżuje plany imperialistów ame­
rykańskich, dążących do panowania nad światem.

NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI, BUDUJĄCY Z POWO­
DZENIEM SOCJALIZM POD KIEROWNICTWEM POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ! . _ __ T

NIECH ŻYJE PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ BOLESŁAW BIERUT!

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ NIEMIECKO-POLsKA, RĘKOJ­
MIA POKOJU I SZCZĘŚLIWEJ PRZYSZŁOŚCI NASZYCH 
NARODÓW71 .

NIECH' ŻYJE POTĘŻNY SOCJALISTYCZNY ZWIĄZEK 
RADZIECKI! . T

NIECH ŻYJE TOWARZYSZ STALIN, OP.GAN1ZATOR I 
GENIALNY WÓDZ POTĘŻNEGO I NIEZWYCIĘŻONEGO 0- 
BOZU POKOJU!

Nowe wspaniałe owoce pokojowej twórczości

radzieckich uczonych ! w ynalazców
powszechniejsza, jeszcze potężniej: # j a #  i  • „ *  ^
sza, aniżeli kampania S z t o k h o l m - ! F p * y X l l i U l S e  0 0 ^ 0 0  S l i f i l l B l O  W S a i  I C l l  1 % «  r .
ska, wyrwie z rąk zbrodniarzy ij

R. Radzikowski -  dźw igow y parto gdańsk iego
czynem opowiada na apel Światowej Rady Pokoju

W 'odpowiedzi lta apel światowej Rady Pokoju przejąłem, 
dźwig nr 547 pod socjalistyczną opiekę.

Oto tnoja odpowiedź anglo-amerykańskim naśladowcom 
Hitlera. Niech wiedzą, że robotnik polski wie jak trzeba wal­
czyć o pokój, ’

Dlatego zobowiązuję się pobić ustalony przez tow. Oseta 
rekord w przeładunku. Wiem, że gdy wszyscy towarzysze z dźwi­
gów pójdą w moje ślady, możemy i my przyczynić się do zwięk­
szenia siły naszej ojczyzny. R. RADZIKOM ŚKI.

MOSKWA PAP. Radziecka nauka i myśl techniczna osiągnę­
ły nowe wielkie sukcesy, Kierując się ideami partii Lenina-Stalina 
radzieccy uczeni i wynalazcy wnieśli nowy wkład do socjalistycz­
nej nauki, techniki i kultury. Rada Ministrów- ZSRR przyznała za 
wybitne osiągnięcia naukowe w roku 1950 — 8 nagród pierwszego 
stopnia w wysokości 200.000 rubli każda, 33 nagrody drugiego sto­
pnia w wysokości 100.000 rubli każda, 35 nagród trzeciego stop­
nia w wysokości 50.000 rubli każda, oraz szereg nagród w wyso­
kości 23.000 rubli.

O. Alekin za pracę pt. „0- 
gólna hydrochemia rzek ZSRR".

(ieok^sa i geografio
W "dziedzinie nauk geologicz­

nych i geograficznych nagrody 
pierwszego stopnia przyznano m. 
in. grupie uczonych i oficerów 
marynarki pod kierownictwem 
prof. Isakowaf i  Za opracowani#

Wśród prac z dziedziny fizyki pod kierownictwem dr. nauk pierwszego tomu „Atlasu morskie 
I odzriaczęaiygh nagrodą Stalinowi- technicznych — S. Krićkiego za go“ . Za badania oceanograficzne 
|ską pierwszego stopnia wymienić badania dotyczące podstaw hydro „raz kartograficzne nagrody drt 
¡należy badania z dziedziny akus|.fechniki rzecznej. giego stopnia przyznano grupie
tyki, przeprowadzone przez gru- i .  * * ? . „ „ * »  uczonych pod kierownictwem I.
pe uczonych pod kierownictwem!

zjednoczonymi Niemcami, któ- j broń atomową, i wszelką inną, 
ryeh demilitaryzacja, zabezpiecz« | wymusi na nich pokój, 
na układem międzynarodowym,, w5 „ j p i _ nrt tw i e f J 2tI
stanowić będzie najlepszą gwa- M ie iw y  c ię żo n o  iw serazu
rancję pokoju w  F.uropie. POKOJU

Uchwała Radv wita 2 zadowoJ W dalszym ciągu mówca oś- 
leniem wzrost sił pokojowych wiądczył: Wszystkie narody świa 
również w Niemczech zachód-! ta z nadzieją i ufnością spoglą

„No pasami*'
n;ch. dają w' stronę Moskwy, gdzie w

' tych dniach Rada Najwyższa
ZSRR przyjęła jednomyślnie usta

Uchwałę Rady Pokoju podej- «to ® obronie pokoju i zakazie
mula z entuzjazmem masy pra- Propagandy wojennej. Taki jest 
eujące Francji, Włoch, Belgii i I stosunek narodow Związku Ra- 
innych krajów europejskich. Ale | dzieckiego, kraju Lenina i Stali- 

za Pirenejami zaczyna się palić

C ln iU fa  Zarackiej i L. Zienkiewicza,
dr. nauk fizyczno-matematycz-! Wielkie znaczenie teoretyczne (Dokończenie na str. 2)
j nvch — Leonida Brochowskiego (i praktyczne posiadają odznaczo-: .____ __ _ _
oraz pradę grupy uczonych pod l i «  nagrodami stalinowskimi pra- “ -

¡kierownictwem wybitnego fizy- ce z dziedziny chemii. Wymienić Z a d n i e  W O l k l  
i ka — X). • .Skobeloyna, którzy, ^ ta j należy odznaczona nagrodą __ ~
| odkryli i zbadali strumienie elek pierwszego stopnia pracę prof. ĘjJĘJ Bk 9
Uronowojądrowe i procesy j ą d r o - ' inogr.u.owa pt. „Geochemia ■ ’
wo-kaskadowe zachodzące w pro rzadkich i rozproszonych elemen MOSKWA. PAP. Na wszyst-

-i— — ^ hK- kich odcinkach frontu oddziały

żałowa z dziedziny chemii organ! Armu Ludowe.' w ścisłym współ 
cznej. Nagrodami drugiego stop-, działaniu z. oddziałami ochotni- 
nia odznaczeni zostali ponadto dr. ków ■ chińskich w dalszym ciągu

Kórszak za pracę pt. „Che-,, toczyły walki obronne przeciw- 
mia związków wysokomolekular- . . .
nych“ , prof. dr Tiszczenko za ko oddziałom nieprzyjacielskim.
badania w dziedzinie oddziaływa- Szczególnie zaciekłe, walki wy- 
nia chloru na węglowodory oraz wiązały się w rejonie Seulu.

mieniach kosmicznych. \ f ™ .  chemicznych oraz ba
Prof. Uniwersytetu Moskiew- 1 P* K

skiego S. Terieckśemu przyznano 
nagrodę stalinowską drugiego' 
stopnia za prace dotyczące po­
chodzenia promieni kosmicznych.
Nagrodę drugiego stopnia otrzy­
mał również prof. Borys Laza­
rów za badania dotyczące m ag-

* JUCl .«• —  ------- U! . . . ----- :---- - ~  -w

»m at pod nogami podżegaczy wo 
jennych i ich agentów. Potężny 
łwhatorski strajk robotników Bar 
celony odsłania przed całym świa 
tem niezwyciężoną, niezłomną 
wolę robotników' Hiszpanii i ca­
łego ludu hiszpańskiego walki % 
reżimem Franco, Z większym je­
szcze męstwem i chwałą podnosi

„Glos Wybrzeża“ w każdej spółdzielni produkcyjnej“ 
A p e l  l i s t o n o s z y  z  N o w e g o  S t a w a

W ostatnich dniach «  świetlicy urzędu pocztowego w NO­
WYM S T A W IE  odbyła się narada, grupy związkowej, na której 
listonosze omawiali sprawę kolportażu wojewódzkiej gazety par- 
tyinei *

Na naradę zaproszeni zostali przedstawiciele Dyrekcji Poczt 
i Związku Zawodowego Pracowników Poczt i Tel. z Gdańska. 
Podczas ożywionej dyskusji wystąpił listonosz Reszka.

__ Hasło frontu narodowego w walce o Plan b-letni i pokoj,
—mówił on —  stawia przed nami — doręczycielami poważne 
zadanie rozpowszechnienia czytelnictwa,'zwłaszcza na wrsi. Dlate­
go zobowiązuję się zjednać dalszych U  prenumeratorów „Głosu
Wybrzeża“. . ,, , - „

Podobne zobowiązania podjęli listonosze: M. Bernach!, B. 
Karczewski, B. I.inda i W. Koszelak.

Listonosze uchwalili również reaolucję, w której postana­
wiają wzmóc wysiłki w kierunku rozwinięcia kolportażu pism 
partyjnych oraz zobowiązują się pozyskać w okresie do 29 kwiet­
nia br. po 10 prenumeratorów „Głosu Wybrzeża“ w każdym re-

i0n!pRACOWNICY URZĘDU POCZTOWEGO W NOWYM STA­
WIE WZYWAJĄ DO WSPÓŁZAWODNICTWA WSZYSTKIE 
PLACÓWKI POCZTOWE I LISTONOSZY WIEJSKICH Z WOJ. 
GDAŃSKIEGO.

Zobowiązanie listonoszy z Nowego Stawu poajete pod has- 
łem „Głos Wybrzeża“ w każdej spółdzielni produkcyjnej“  przy- 
czyni sif niewątpliwie do bliższego związania członków spot- 
dzielni produkcyjnych oraz najszerszych rzesz mało i  średnio- 
irołnego chłopstwa, i  „Głosem Wybrzeża. •

^ T o T r a w ^ r T o j  w ie D ;«etycznych właściwości metali 
kiej prawdy nie przesłonią osz- i W  niskich temperaturach oraz
czerstwa i fałsze podżegaczy wo­
jennych.

Nosze zadania
Końcową część przemówienia 

Ostap Dłuski poświęca omówie­
niu zadań, jakie stoją przed pol­
skim ruchem pokoju.

Naszym zadaniem jest ponieść 
w jak najszersze masy narodu 
polskiego treść «chwal Rady Po­
koju.

Uczyć będziemy w tej kampa­
nii nie tylko poznawać i nienawi- 
dzieć tyrogów, ale również kochać 
i cenić naszych prawdziwych 
przyjaciół, naszych sojuszników, 
uczyć najgłębszego przywiązania 
do naszego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, stanowiącego opokę 
naszej niepodległości.

Walka o pokój jest nie do po­
myślenia bez walki o realizację 

| Planu 6-Ietniego — uczy tow. Bo- 
jlesław Bierut. — Nie można od- 
1 dzielić walki o pokój od walki 
' o realizację Planu 6-letniego.

Doświadczenie historii uczy, że 
słabych biją. A  Plan 6-ietni, to 
budowa naszej siły, naszej kultu 
ry, likwidacja naszego zacofania j 
pozostawionego nam przez rządy 
szlacheckie, kapitalistyczne, sana 
cyjne. To likwidacja naszej bez­
bronności.

i IDZIE W ALKA O W IELKĄ 
RZECZ, O POKÓJ ŚWIATA, O 
POKÓJ NASZEGO NARODU, O 
NIEPODLEGŁOŚĆ NASZEJ OJ­
CZYZNY.

Obronimy nasze zdobycze
Wysiłkiem narodu polskiego, a 

1 przede wszystkim polskiej klasy 
robotniczej, potrafiliśmy dźwignąć!

za ' nową metodę wzbogacania 
helu lekkimi izotopami.

Za pracę w  dziedzinie teorii 
kwantów' otrzymał również na­
grodę drugiego stopnia prof. 
W. Tarasów.

Hanki mechaniczno- 
matematyczne

W dziedzinie nauk mechanicz- 
no-matematycznych nagrodami 
drugiego stopnia zaszczycona zo­
stała grupa uczonych pod kierów 
nietwem dr. nauk technicz­
nych — A. Dorodnicyna za ba­
dania w dziedzinie aerodynamiki. ^__
Prof. D. Mienszow odznaczony kich

stopnia tanowiła

Propozycje radzieckie dokumentem dobrej woli
i dążenia do porozumienia
Z paryskich obrad przedstawicieli 4 mocarstw

PARYŻ. PAP. Na środowym ministrowie spraw' zagranicznych
posiedzeniu zastępców ministrów' omówili jako samodzielny punkt 
spraw zagranicznych przewodni- i porządku dziennego sprawrę nie- 
czył delegat Francji Parodi. j zwłocznego przystąpienia do re- 

Wicemin. Gromyko oświadczył,1 dukcji sil zbrojnych czterech mo 
że uwzględniając sprzeciw przed- carstw. Ponieważ okazało się 
stawicieli trzech mocarstw wobec ‘ niemożliwe osiągnąć porozumie- 
dawnej redakcji pierwszego nia co do tego punktu, delegacja 
punktu propozycji radziec- radziecka — oświadczył Gromy- 

delegacja ZSRR pos- ko — zgłasza nową propozycję, 
wprowadzić doń zmia- j W nowej redakcji punkt tenzostał nagrodą drugiego -----

za badania w' dziedzinie teorii nę. W  nowej redakcji punkt ten ma następujące brzmienie; „Roz- 
szeregów trygonometrycznych. !ma następujące brzmienie: „Wy- patrzenie ----------  -----—
Dr M. Smimów i I. Gelfand konanie przez cztery inocars
otrzymali nagrodę drugiego^ stóp- porozumienia poczdamskiego 
nia za poważne . osiągnięcia w demilitaryzacji Niemiec“.
dziedzinie wyższej matematyki. Gromyko przypomniał daiej. iż gO i luuguirwtticgu puicjiymua

Nagrody stalinowskie przyzna- delegacja radziecka niejednokrot stosunków między ZSRR oraz 
no grupie uczonych i inżynierów , nie podkreślała bezwzględną. USA. Anglią i Francją, włączając 
przedsiębiorstwa „Hydroprojekt“ słuszność swojej propozycji, aby w to sprawę redukcji sił zbroj- 
__________ _____ :___ _______________ w— --- --------------------------- - ;nych czterech mocarstw: 7CI!I'

Delegacja  polskich parlam entarzystów

powróciła z Belgii
WARSZAWA PAP. Dnia 15 br. j przedstawiciele klubów posel- 

p o wróciła z Brukseli delegacja skich: PZPR —  pos. Gross, ZSL ■ ■
polsko-belgijskiej gTupy parła- — pos. Ozga-Blichalski, SD — tu dotyczącego sprawy 
mentarnej z wicemarszałkiem Sej pos. Moskwa oraz posłowie 
mu Barcikowskim na czele.

Delegacja polskich parlamenta 
rzystów bawiła w Belgii zapro­
szona przez parlamentarzystów 
belgijskich.

j —  m« ii«si.c:,jujcivc uiinu.cmc. , ,n j-  patrzenie przyczyn istniejącego 
Gelfand konanie przez cztery mocarstwa w Europie napięcia międzynaro-

o ćowego oraz kroków niezbęd­
nych do zapewnienia rzeczywiste 

i długotrwałego polepszenia

ZSRR.
USA, Anglii i Francji“.

Pragnąc ułatwić osiągnięci" 
porozumienia w sprawie drugie­
go punktu porządku dziennego 
oraz usunąć ostatnie rozbieżności 
w tej kwestii delegacja radziecka 
wyraża gotowość przyjęcia punk­
tu dotyczącego sprawy jedności 
Niemiec i zawarcia z nimi trak­
tatu pokojowego w redakcji za­
proponowanej przez trzy dele- 

a mianowicie: „Problemy

gru-członkowie parlamentarnej 
-y  polżko - belgijskiej. - _

Przy powitaniu obecny był po- gacje, _ ---------------
seł belgijski w Warszawie —  P- dotyczące przywrócenia jedności 
Fernand Justice oraz dyrektor de .Niemiec I przygotowania trak ta 
partome#« Oetewski, i to »ńkojowetraf .
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0 319 lys. ton więcej niż w ub. r.
przyniósł planowy skup zboża
Mało i średniorolni chłopi zdali egzamin obywatelski

MARSZA W A  PAP. W dniu 10 bm. upłynął ulgowy termin do 
stawy zboża w ramach planowego skupu. W  związku z tym, re­
daktor gospodarczy PAP pisze: i

co za tylu idzie — w okresie i Ogółem, w rezultacie zdecydo- 
stałego wzrostu stanu zatrudnię- j wanej postawy pracującego chłop
aia w zawodach nie rolniczych 
(ludność miejska).

Juz przed końcem ub. roku planskiego, a następnie gdańskiego i 
skupu zboża na rok gospodarczy | katowickiego, gdzie nadal trwa
1950/51 został wykonany w dwóch sprzedaż zboża państwu i plany 
trzecich, przy czym dziesiątki ty-¡roczne są wydatnie przekraczane.
sięcy gospodarstw chłopskich wy-j Przebieg skupu w całym kraju . ... ___, _____,
wiązały się w tym terminie w ca-1 wykazał, że zasadniczy trzon mą- legali z dostawami, przede wszyst

K  T ™  w »  ■ » • « *  - w
go Z obniżenia stawki zaliczki najwiązku sprzedaży zboża państwu sh,ch- którzy posiadają wielotono 
podatek gruntowy do 50 proc. — j we właściwym terminie. Chłopi w® nadwyżki zbożowe, przetrzy-

ci doceniali potrzebę sprawnego mywane na przednówkową speku- 
przeprowadzenia skupu na prze- lacje. 
łomie pierwszego i drugiego ró-j ’ . . . , . .
ku Planu 6-letniego, a więc w o- , Oporni kułacy, którzy me wy-

konali w terminie swych zobowią

stwa i przełamywania kułackiego 
oporu Oraz dzięki szerokiej akcji

zamiast obowiązujących w zasa­
dzie 60 proc. M. inn. w woj. rze­
szowskim z przywileju tego sko­
rzystało ok. 80 proc. chłopów.

W lutym b. r. wzmogła się wał masówo-połityeznej, do dnia 10 
ka o skup zboża —- w dążeniu do i marca br. chłopi w całym kraju 
całkowitego wykonania obowiąz- ' sprzedali państwu o 319 tysięcy

-----  ku sprr/jdaży zboża państwu ton zboża więcej, niż w tym sa-
Przebieg skupu w  całym kraju Przez tych wszystkich, którzy za- mym okresie roku ub.

W niedzielę dnia 11 bm. odby­
ły się w całym kraju zebrania 
gromadzkie, poświęcone ocenie do 
tychczasowych wyników planowe­
go skupu zboża. Uczestnicy ze­
brań, które przebiegały w nastro-

Przyznanie nagród stalinowskich
iDokończenie ze sir, V>
Biologia i tężnych kopaczek —  ESZ— 14/65.

W dziedzinie biologii nagrodę *e stosowane są przy
pierwszego stopnia przyznano L . ) bur{cnvle « l elKlcb |lektrowni Wod 
Bergowi za pracę pt.„Ryby słód-, nycb Wołdze. Nagrody stali - 
kich wód ZSRR i mórz sąsied- 110}vskie drugiego i trzeciego śto- 
nieh“ oraz grupie uczonych ood! Pala Przyznano konstruktorom po 
kierownictwem dr. W. Boreckie. j l ei!llycń pomp ziemnych (k.erow- 
go za pracę pt „Analiza diatomoj mf wo 'prac B. Szkundin) sze 
wa“. Nagrody drugiego stopnia! rokę-stosowanych na budowlach 
przyznano m. in. prof. A. Awa- j stalinowskich, konstruktorom po-

i. v - i • • ; tCZIWCił dzwu>’ftw .“2 - frym-mr ikijanowi za badania w dziedzinie 
rozwoju roślin oraz profesorom 
M. KrasiInikowowj i Miszustino-
wi za pracę z dziedziny bakterio 
logii.

Rolnictwo
Wr dziedzinie nauk rolniczych

tężnych dźwigów 25-tonowych
produkowanych obecnie seryjnie 
przez przemysł radziecki (kierów 
nietwo prac — W. MiłOw), auto­
rom projektów całkowicie zauto­
matyzowanych fabryk betonu (kie 
rownictwo prac —  W. Fiódorow), 

Nagrodami stalinowskimi -od-

- - - - - - -  ------ ---- ....... — ----- - «  więc w O-
Na długo przed terminem wy- kresie coraz szybszego rozwoju 

konali roczny plan chłopi woje- przemysłu, budownictwa, komu- i Zan’ ,otrzyma!; 1 marca br. we- 
wództw: rzeszowskiego i krakow nikacji i handlu uspołecznionego, zw1?m1e. Płatm<;z*  do uiszczenia

) zaliczki w podwyższonej wysoko- 
| śei, tzn. 75 proc. zeszłorocznego

~ y  — --------- i u ł o v i u .  , ■ i —  „

ju zadowolenia z dobrze spełnio- i ZSRR“ nagrodą drugiego stopnia
odznaczono próf. F. Fołatowa.

Medycyno i filozofia

szereg nagród przyznanych zosta | znaczono również liczne zespoły 
ło za wybitne prace dotyczące u- i robotników, nowatorów produk- 
prawy zbóż, pasz oraz hodowli j cji i techników, którzy skonstru- 
zwierząt domowych. Za pracę pt.
„Uprawa traw wieloletnich w pło 
dozmianach polnych i paszowych 
w południowo-wschodniej części

Brygady P O I współzawodniczą
w  obniżce kosztów własnych

stwu. Na. zebraniach tych ogło 
szono również treść uchwał pre-

I w,/™,-»,.,, „„„U  Z ' j zydiów gminnych rad narodo-
! 2  “  M - wych, które przeanalizowały
| zj L .  i k ; , ,,)kl,ppe l i przebieg skupu oraz plany dla po 
' Zb° /a ~  -,ako Podatku. Ponadto, szczeg61nych mało

WARSZAWA PAP. Państwowe 
Ośrodki Maszynowe kończą ostat 
nie przygotowania przed wyruszę 
njem brygad do prac wiosennych. 
Przeprowadzane są ostatnie kon­
trole stanu maszyn, zawierane u- 
mowy na wykonanie prac oraz 
uzgadniane plany pomiędzy bry­
gadami POM i spółdzielniami pro 
dukcyjnymi. Na zebraniach pro­
dukcyjnych załogi POM, analizu­
jąc plany, podejmują zobowiąza­
nia długookresowe i wzywają do 
współzawodnictwa w sprawnym 
przeprowadzeniu kampanii wio­
sennej załogi innych POM.

Ostatnio zebrania robotników, 
poświęcone ocenie przygotowań 
do kampanii wiosennej, odbyły 
się w  POM w Trzebnicy w woj. 
wrocławskim i Tarnowie Podgór­
nym W woj. poznańskim. Robot­
nicy POM w  Trzebnicy, po omó­
wieniu stanu gotowości maszyn, 
zgłosili wiele zobowiązań długo­
okresowych, których realizacja 
pozwoli obniżyć koszty przy ob­
róbce l  ha o 33 proc. oraz wez­
wali wszystkie ROM w kraju do 
współzawodniczenia o obniżenie 
kosztów własnych. W  celu pod­
niesienia poziomu międzybrygado 
w.ęgo współzawodnictwa pracy 
postanowiono wprowadzić syste­
matyczną wymianę doświadczeń 
pomiędzy brygadami POM za po­
średnictwem specjalnego biule­
tynu.

11 powiatów w woj. poznańskim

zlikwidowało analfabetyzm
WARSZAWA PAP. Powiaty 

Czarnków i Jarocin, pierwsze w 
woj. poznańskim zakończyły ak­
cję początkowego, nauczania do­
rosłych.

Obecnie zlikwidowały analfa­
betyzm powiaty: Szamotuły, O- 
strów Wielkopolski, Leszno, Wrze

na podstawie rozporządzenia Ka- 
dy Ministrów, gminne rady naro- 

W POM w Tarnowie Podgór- dowe, powzięły w stosunku do 
nym robotnicy przygotowują się tych bogaczy decyzje o podwyż- 
obecnie do wyruszenia do spół- szeniu o 15 proc. podatku grun- 
dzielni produkcyjnej. Wyjazd bry towego za .1951 r. 
gad, który nastąpi w najbliższych Dla chłopów mało i średniorol- 
dniach, będzie miał uroczysty
przebieg. Spółdzielnie przygoto­
wują uroczyste powitanie trakto­
rzystów.

W woj. szczecińskim, przodują­
cym W rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, wszystkie POM — 
w liczbie 21 — gotowe są do wy­
ruszenia w pole. Wśród załóg sze­
roko rozwija się tu współzawod­
nictwo zobowiązaniowe.

nych ustalony został termin ulgo 
wy do dnia 10 bm. Dostarczając 
w tym terminie zaległe ilości zbo 
ża do punktów skupu, pracujący 
chłopi zapewnili sobie prawo pła­
cenia zaliczki na podatek grunto­
wy w niepodwyższonej wysoko­
ści. Toteż dostawy zboża w pierw

nego obowiązku, wezwali bogaczy 
wiejskich, zalegających z wyko­
naniem zobowiązań — do jak naj n . - " , , , —
szybszego odstawienia zboża pań Poważny wkład do walki z cho-
stwu. Na zebraniach tych osrło- .an'j stanowi praca prof. M.

Usjewicza dotycząca funkcjono­
wania kory mózgowej, odznaczo­
na nagrodą stalinowską pierwsze 
go stopnia. Z dziedziny nauk fi­
lozoficznych nagrodą trzeciego 
stopnia odznaczono pracę dr. G. 
Glezeriuana pt. „Likwidacja klas 
wyzyskiwaczy } przezwyciężenie 
różnic klasowych w ZSRR“ .

Wynalazki
Rada Ministrów w ZSRR. od­

znaczyła również nagrodami stali 
nowskimi autorów wybitnych wy­
nalazków j osiągnięć w dziedzi­
nie udoskonalenia metod proce­
sów produkcyjnych.

_ i średniorol­
nych gospodarstw. Wszędzie tam, 
gdzie wskutek mechanicznego loz 
działu planu gromadzkiego nad­
miernie obciążono niektórych ma 
ło i średniorolnych, uchwały pre­
zydiów GRN wprowadziły ko­
nieczno poprawki.

Dobre wyniki planowego skupu 
zboża i wprowadzenie poprawek 
w stosunku do poszczególnych 
mało i średniorolnych gospo­
darstw zalegających z dostawą 
sprawiły, że liczba chłopów, któ­
rzy-po zakończeniu ulgowego ter 

otrzymali nakazy płacenia

owali aparaty do automatycznego 
spawania elektrycznego, nowe au 
tematyczne tokarki itd.

W  dziedzinie przemysłu węglo­
wego nagrodę stalinowską pier­
wszego stopnia przyznano grupie 
inżynierów pod kierownictwem 
A, Grigina za skonstruowanie i 
zastosowanie kombajnów węglo­
wych przy eksploatacji cienkich 
oraz pochyłych pokładów wę­
gla. Nagrody stalinowskie przy­
znano również za prace i wyna­
lazki, które przyczyniają się do 
dalszej mechanizacji rolnictwa.

Cztery nagrody stalinowskie 
przyznano za skonstruowanie sa­
mochodów nowych typów, m. in. 
m konstrukcję samochodu oso­
bowego — „Zim“. »

Nagrody stalinowskie przyzna­
no również za liczne wynalazki 
i osiągnięcia prowadzące do dal­
szego podniesienia zdolności ob­
ronnej Związku Radzieckiego.

mmu _ ________
podatku w zbożu —  stanowi zni-

szei dekadzie marca br hvłv hori ko“ y ,od?etek w stosunku do ogół j nych, inżynierów i techników z szej dekadzie marca br. były bar | „gj ]iczby gospodarstw chłop. inż. B. Satowskim na czele za
skich w całym kraju. * opracowanie konstrukcji superpo-dzo poważne.

Rząd N R D  domaga się zawarcia paktu 5 mocarstw
i podpisania traktatu pokojowego z Niemcami w  1951 r.
Oświadczenie premiera Grotewofifa na posiedzeniu izby Ludowej

BERLIN PAP. 14 marca odbyło się V II plenarne posiedzenie i Nysy. Tym samym domaga się dawczej. co winno bVc przesłan- 
1 Lndowei Niemieekiei R.nn nhiiiri    on rozpętania.trzeciej wojny świa ką pokojowego rozwiązania kwc-

. . .  30 nagród
stalinowskich przyznano w jed- Akt tOSZyStOWSklegfl l)8ZPiaWii 
nej tylko gałęzi przemysłu —  -w ----------------

1\T _ j- ..U_  ! Sekretarz Miedz. Zw. Słud.
M. in. nagrodę pierwszego sto- . 1 ,

pnia przyznano zespołowi uczo- fllC  WpUSZCZOBy GO P a ry Ż a

PARYŻ PAP. Policja zatrzyma
ła sekretarza Międzynarodowego 
Związku Studentów — Berlin

Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na któ­
rym przewodniczący Izby Dieckmann zakomunikował, że prezy­
dium Izby zwróciło się z apelem do rządów czterech mocarstw’ 
o włączenie do porządku dziennego Rady Ministrów Spraw Za

towej.
Grotewohl podkreślił, że jedy­

nym celem rzuconego przez Ade-

stii niemieckiej.

guera, który przybył do Paryża 
na zaproszenie Francuskiego 
Związku Studentów dla zorgani­
zowania międzynarodowych uni­
wersyteckich igrzysk sportowych. 
Berlinguer natychmiast po przy­
byciu do Paryża został odstawio­
ny do samolotu odlatującego do 
Pragi.

Związek Studentów Francu­
skich ogłosił energiczny protest 
przeciw’ - tej oburzającej decyzji
t# i ó| m h U  u * * «

f Æ Â S Â Î I Â t ' ï œihl- 111(11611 iw«»*!. * ° ”  WJJłWIT M-il*, I ilj iił Lcicllł Ia.ULUI1c&0 pi ńcZ i

^ „ ,C“ Ł ® ? J ^ r L ^ ^ w ' ^ , _ i .“ warcIa__traktotu ;pokojo-|nauera i Schumachera hasła „jed świadczenie, w którym ‘ domaga p r z y j q f  A d e n C S U g f
a ° i 951' • ? ,.ecta“ 8,m Podkreślił, że tylko ¡ność w wolności“ jest uniemoż. się m. in. umieszczenia na norzad

rząd radziecki udzielił odpowiedzi na propozycję Izby Ludowej , liwieni© podjęcia rozmów ogólno, ku dziennym Radv MiiUstrów I 4 , , T .
! 2 L ? ? 0r,ądkU dzienne- i “ R e c k ic h  ł osiągnięcia tym sa- ! Spraw Zagranicznych °d Pnemy*l«WC6w Tmonilgo sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, _  _

Następnie Dieckmann udzielił głosu premierowi Grotewoh-1Wysunięte przez nich warunki 
zloiył oswis;!ozenie rządowe zatytułowane „W ALKA przeprowadzenia wyborów ogol­

ił TRAKTAT POKOJOWY I JEDNOŚĆ NIEMIEC“. j no - niemieckich oznaczają, że
Po szczegółowym omówieniu litaryzacja Niemiec posuwa się bylyb-V to wybory kolonialne a 

wysiłków rządu NRD i Izby Lu- , naprzód pełną parą. !nie wybory niemieckie. Jak moż-
dowej, zmierzających do ułatwde-1 Polityka remUitaryzacji Nie- 1 na ™bwić o wolnych ogólno-nie- 
nia zjednoczenia Niemiec na po- | mieć zachodnich — oświadczył rnleckich wyborach — ciągnął da 
kojowej i demokratycznej podsta j Grotewohl — jest zbrodnia, wobec Ie’t Premier Grotewohl. — <■»«• «

. - „  — — „ — 4 ino-,
mym wzajemnego porozumienia, carstw sprawy przygotowania i BERLIN PAP. W Bonn rozesz-

zawarcia traktatu pokojowego %, ła się ostatnio wiadomość, że w

t _ ______ ___ _______ ___- ----  jeśli u-
wie oraz zawarcia traktatu poko- i interesów narodu niemieckiego ' ^ależnia się je od zastosowania 
jowrego z Niemcami. Grotewohl! p r0no7veie cfr.rm,.}A,„ar,a tzw- „międzynarodowych środ-
podkreślił, że wysiłki te spotkały! Adenfuera î p S w m  bońskd^ Z  kowbezP1f'^-ństwa“, tj. od wkro 
się z gorącym poparciem całego tzw nocie d P wvsokich komisa i cz?ni.a ,'y0,^k interwentów ame- 
narodu niemieckiego. Adenauer i 1 ^kańskich na terytorium NRD?

P° ĆA l t ą * Polecenia Oznacza to dla Niemiec -  oświad

Niemcami.
Następnie _______  ____

rich Rau uzasadnił projekt usta­
wy o narodowym planie gospo­
darczym na rok 1951. Izba Ludo­
wa Niemieckiej Republiki Demo.

i styczniu br. Adenauer, z okazji 
wicepremier Hein- j75 rocznicy swych urodzin, ótrzy 

—i - maj czek na gumę miliona marek 
od bankiera Pferdemengesa, któ­
ry wręczył ten podarek Adenaue- 
rowi w imieniu ciężkiego prze-

śnia, Wolsztyn, Międzychód, Go- Schumacher, którzy wbrew woli waszvnThTnn n rńho\^i^ frna^a 0znacZa to dla Niemiec -  oświa. 
styń, Chodzież i Wągrowiec. |i żywotnym interesom narodu! 1SS1 Grotewohl _  wojnę brato

W powiatach tych nauczono niemieckiego, odmówili podjęcia ,;lk r bojezą. a ni© „jedność w wolno.
czytać i pisać 7.490 osób. Pozo-i wspólnych rozmów, dowiedli' jas- S S e ^ e Z > 7 T Z c l . I V i  ŚC,‘‘-
stałe powiaty województwa po-In«  S‘H «iemieckiej. Imperialiści boją
Znańskiego zobowiązały się zli-

. g * o f g g o c * *  è w i ł e r f o ( ó w

jo-1 no, że w ogóle nie zamierzają ^  Składając protest przeciwko
------- ---------------- - „li- liczyć się z wolą narodu niemiec- ■ prześladowaniu zwolenników po-
kwldować analfabetyzm do 1 ma- kiego. Wbrew twierdzeniom Ade j i i  «d-itim i k°JU w Nlemczech zachodn'ch,
ja br. nauera, fakty świadczą, że rem i-: m,ędzy w,eIkimi mocarstwa- przeciwko uprawianej przez Adel

nauera i Schumachera polityce 
podsycania nienawiści między na­
rodami, przeciwko 
kłamstw. Służących przygotowy­
waniu riowej wojny Grotewohl 
podkreślił, że nie Związek Ra­
dziecki, który dąży do pokojowe­
go rozwiązania wszystkich spor

¡Adenauer i Schumacher z roz­
kazu gwych mocodawców usiłują 
wszelkimi sposobami niedopuścić 
do pokojowego rozwiązania pro- 
Î blemu niemieckiego, chcą roz- 

j ciągnąć okupację amerykańską 
¡na całe Niemcy łącznie z teryto

kratycznej jednomyślnie uchwa. mysłu zachodnio .^niemieckiego 
iiła projekt ustawy o narodowym Adenauer zobowiązał się do od- 
plame gospodarczym na rok 1951, powiednich usług wzajemnych.

Miliony Włochów manifestują
solidarność z  robotnicami Barcelony

RZYM PAP. Na wieść o maso- h» stwierdzająca, że pół miliona 
wym wystąpieniu robotników młodych komunistów włoskich 
Barcelony włoska klasa robotni- solidaryzuje się z młodzieżą his* 
cza zamamiestowała swe brater- pańską.
skie uczucia dla uczestników' W Rzymie odbyło się zebranie 

u«- ftroiku barcelpnskiego oraz dla'studentów o różnych zapatrywa 
szerzeniu mdu pracującego całej Hiszpanii niach politycznych. Wezwali oni 

. i Katalonii. ¡wszystkich swych kolegów i pro-
Na Hiak solidarności % robotni-; fesorów do wyrażenia solidar- 

kami Barcelony odbyły się straj- ności z walczącym ludem hisz-
Jugosłowiańskie żyto wraca do kraju
z an g ie lską  etykietą _______________

S °FIA_ PAP. Radiostacja jugo posiada wyłączni© propagandowy^' m X a S S ? “  A d S S S i e ^ i  i n a rod ów ^ d o T a lo lS en ia 1’' ! ^  
słowiańskich emigrantów poli- charakter. Jest ona tak mała, iz Schumacherowie zamierzają za-¡polityka imperialistów ame^ykań ___ ________ w UK1UB11
tycznych, zamieszkałych w Buł- me zdoła zaspokoić nawet w jed stosować metody L i Syn-mana skich zagraża pokojowi na całym odezwę w k t^e i dek a ru if ^  • ------
gani, podaje szereg informacji o nej dziesiątej potrzeb kraju. Lud dla przygotowania agresji. Ade- śwlecie. utrudnia zjednoczenie i towość"poparcia Uzehdmi^środ" ? Przezywanego przez ten sy- 
panującym w Jugosławii głodzie nosc głoduje i opór przeciwko nauer domaga się rozciągnięcia Niemiec i zawarcie 7 nimi trak-! kami W alk i narodu hSznańsHe* htorego objawy
i o rzekomej „ p o m o c  y“ amery- rządom zbrodniczej kliki titow- dyktatury amerykańskiej na zie- tatu pokojowego ort-/dążT do n i - 1 g ^ ^ m zed w ^ d ^ k ta t iiz^ fa s zv t 7  różnycil
kańskiej. skiej wzrasta z każdym dniem mie polskie na wschód od Odry rzucenia ludzkości woju/

ki w Turynie, Mediolanie, Bolo 
nii, Florencji i w innych miastach 
włoskich.

Robotnicy zakładów samocho-

pańskim.
Strajk barceloński — pisze

dziennik „Unita“ — jest ciosem 
dla systemu atlantyckiego. Jest■t i j , *** 0WV1AAU (vviwiivj V’lhaâ gj,a#. vC5

dowych Fiat w Turynie ogłosili jon nowym świadectwem kryzy

W ciągu dw’óch i pół lat titow- 
cy doprowadzili Jugosławię do 
katastrofy gospodarczej. Wsku­
tek wywozu surowców i żyw­
ności oraz bezlitosnego wyzysku 
mas pracujących w Jugosławii 
panuje głód i nędza.

Gdy sytuacja była już kata
strofalna, titowcy zwrócili się do RZYM ™  We wtorek w  
TTSA o nom  o i ’ i zaczęli nrzed rrlescie odbyła S'? Wielka mam-

Wielki wiec protestacyjny w  Trieście 
p r z . e c i u ;  a n g l o s a s k i m  p r ó b o m
przekształcenia m ia s ta  w bazę agresji

USA o „ p o m o c “ i zaczęli przed tln tescie 0ClDyia m» ni'
stawiać imnerialistów amervkañ testacJa- podczas której sekre- 
± T L tarz Partii Komunistycznej Trie-

wej. I
Wyrażając przekonanie, że Ade 

nauerom j Schumacherom nie 
uda Się przeszkodzić odbyciu ogól
poniemieckich rozmów, premier 

, Grotewohl oświadczył w  zakou-- 
j czeniu:

Rząd Niemieckiej Republiki De 
w  Triestu oraz do zapewnienia im- i mokratycznej ściśl© związany z

skich jako „ d o b r o c z y ń ­
ców" .  Dostawy z Ameryki mia­
ły rzekomo za=pc!:oić potrzeby 
całego kraju.

całym narodem niemieckim, bę­
dzie zdecydowanie walczył o Po- 

i kojowe zjednoczenie Niemiec

pe-ialistom możliwości dalszego 
korzystania % Triestu jako bazy

....... ...j -*-v- wojennej. Nie ulega wątpliwości,....a— i,• i^icmiec,
Wdali odczytał rezolucję Ko- j— stwierdza rezolucja, że rezul- Rząd wzywa wszystkie komitety 
¡stycznej Partii domagającą tatem rozmów, jakie toczyć się bojownlftńw o nokój do wzmoże- 

vv' • ' \ ta (rj ^  zastosowama do Triestu po- będą w Londynie, będzie dalsza nia swej działalności Rząd wzy- 
”  ’ ¿ Y ? * ' stanowień traktatu pokojowego z ¡okupacja Triestu przez wojska ¡wa naród da zamanifestowania

jednak żyto i mąka, którą bel- vVłochami 
sradzcy faszyści wywieźli do Rez0lucja stwierdza, że ośwlad- 
Adenauera i do de Gasperi‘ego po czenja j komentarze, jakie poja- 
częły wracać do Jugosławii z an- wj}y stę z różnych stron w związ 
giętkim i etykietami. ku z wizytą de Gasperkego 1

S ery 7/cdnoc"’me wysłały do Sforzy w Londynie, zmierz-. , 
Jugosławii mięso końskie. Od- jedynie do zamaskowania nowych 
padki zbierane w AmeryM są manewrów na szkodę ludności 
wysyłane do Jugosławii. Amery- włoskiej, słoweńskiej i chorwae- 
kaAsfca JDomoc" d l» Jiurestowii iusi obu dsrm? WolaMe Obomm

anglo - amerykańskie. swej solidarności z uchwałami
Partia Komunistyczna Triestu Światowe] Rady Pokoju oraz do 

wita z wdzięcznością stanowisko wysunięci», żądań w  sprawie *a- 
Związku Radzieckiego- który wal w»rc*ą nektu mi-dzy S
czy konsekwentnie przeciwko o- wielkimi mocarstwami, p-zepro.

zmierzają | kupac.il Triestu. ZSRR domaga wadzenia referendum ogólnona- -  — — „ — - ------- - -  — ai ow
się wykonania dotyczących T rłe -: 1 reakoí, nii« t,Eyna* ‘« k  CDU. a dawniej członek for

rta warunków traktatu f * * « d o - W  w r, 1951 oraz ’ utw^zenfej Komunistyczny Związek Mło- m Ł ^ S o w S i e g t  * ¡£fr 
w&t* m Włoeh»nv M f  Uatawo-1 dzleiF Włoskimi q q w uidłwa- beaDiecató^tw*.

. . ,  , , ", . "- '-v  iłfcjsiuEu. ruun luaowy w ma-
sl^ ° lbroy rokku przeciwko imperializmowi 

i  rxr’ r?!6®!1 ży ê " aró(| hisz ■ francuskiemu, upadek rządów we 
pański . W  Civitavecchia dokerzy Kranoji j Holandii, kruszenie się. . ------------ i
przeiwali pracę na godzinę przed , większości klerykalnego
zwykłym terminem. Ulicami tnia włoskieao itd 
sta przemaszerował pochód ro

rządu

„Avanti“ stwierdza, że strajk
botniczy, wznosząc okrzyki na 
cześć walczącego narodu hiszpań 
skiega

Robotnicy licznych fabryk I kistowskiej. 
włoskich ogłosili odezwy, doma­
gające się, aby rząd de Gasperi 
natychmiast odwołał swego am­
basadora z Madrytu. - ,

Sekretariat Generalnej Konfe- Adenauera przy Watykanie
deracji Pracy w  odezwie pozdra-i bf.rttm  p a p

S w ąCKata^nliterSkiCh ' trzyl ^ o b i  kaidydata ń . am^Ków Katalonii, stwierdza, ze basadora przy Watykanie. Jest

berceloński świadczy o nieusta­
jącym oporze narodu hiszpań • 
skiego przeciwko dyktaturze fran

Hitlerowiec ambasadorem

walczą oni przeciwko frankistow n=m „miais'ter" sprawiedliwości ! 
skiej polityce nędzy I wojny wyznań kraju Rheiniand -  Pfajz 
prowadzonej przez monopole a- ... dr Suesterhenn, obecny czio-



Nr. 74 (1352) GŁOS W Y B R Z E Ż A Str. 3

Płomienny rewolucjonista, wybitny organizator

partii bolszewickiej i państwa radzieckiego
W 32 rocznicę śmierci J@ai*tafoai 3u/ierdłeuju

32 lata temu, 16 marca 1919 r., botniczych. kieruje socjaldemokra 
zmarł Jakub Swierdłow, wybitny tyczną frakcją w trzeciej Dumie 
działacz partii bolszewickiej i państwowej, umiejętnie łącząc le 
państwa radzieckiego, wierny galne formy walki przeciw cara- 
uczeń i najbliższy współbo- towi z nielegalnymi, 
jownik Lenina i Stalina, pierwszy W r. 1910 Swierdłow zostaje po- 
przcwodniczący najwyższego orga nownie aresztowany i zesłany na 
nu władzy radzieckiej — Wszech | Syberię. W styczniu 1912 r. na
rosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rad Delegatów Ro 
botniczych i Chłopskich (WCIK).

Całe życie Swierdłowa było 
wzorem ofiarnej służby dla na­
rodu, bezgranicznego oddania dla 
partii bolszewickiej i dla radziec­
kiej ojczyzny.

Jakub Swierdłow urodził się w 
r. 1885 w Niżnim Nowgorodzie 
(obecnie miasto Gorkij) w rodzi­
nie grawera. Już jako 15-letni 
młodzieniec zaczął samodzielne 
życie*. W 17 roku życia wstępuje 
na trudną drogę zawodowego 
rewolucjonisty; kieruje w tym 
okresie nielegalnymi kółkami 
marksistowskimi w Niżnim Now­
gorodzie, ucząc robotników, jak 
wałczyć z wyzyskiwaczami, % wro 
gami mas pracujących.

W przededniu rewolucji 1905 r.
Jakub Swierdłow organizuje ro­
botników- uralskich i zagrzewa 
ich do zbrojnego powitania prze­
ciwko absolutyzmowi carskiemu.
Ówczesny pseudonim partyjny 
Swierdłowa — A n d r z e j  — sta 
je się symbolem wytrwałości i mę 
stwa bolszewickiego bojownika o 
zwycięstwo rewolucji proletariac 
kiej.

Po upadku rewolucji, w po­
nurych latach reakcji, Swierdłow 
pracuje jeszcze -intensywniej, od­
budowując organizacje bolszewic 
kie wszędzie, dokąd deleguje go 
partia. W r. 1909 zostaje areszto­
wany w- Moskwie i zesłany do od 
ległego Kraju Narymskiego. Ale 
nieustraszonemu rewoluc j oniście 
udaje się zbiec z zesłania. Jedzie 
do Petersburga, gdzie pracuje 1 Swierdłow 
nad umacnianiem szeregów’ or- [ stanowisko

konferencji praskiej wybrano 
Swierdłowa zaocznie do Komitetu 
Centralnego partii bolszewickiej.

Wybuch rewolucji lutowej 1917 
roku zastaje Swierdłowa na Sy­
berii. Na wieść o upadku caratu, 
wielki rewolucjonista niezwłocz­
nie jedzie do Piotrogrodu.

Na ogólnorosyjskiej kwietnio­
wej konferencji partyjnej Swier­
dłow po raz pierwszy spotyka się 
osobiście z Leninem.

Na konferencji tej Swierdłowa 
wybrano na członka KC. Zostaje 
on sekretarzem Komitetu Central 
nego partii. Praca pod kierun­
kiem Lenina i Stalina ' pomaga 
Swierdłowowi szybko orientować 
się w skomplikowanych warun­
kach dojrzewającej rewolucji. W 
tym okresie z całą siłą zabłysły 
jego zdolności organizacyjne, u-, 
miejętńość zespalania ludzi," szyb 
kiego podejmowania decyzji w 
najbardziej skomplikowanych 
kwestiach. Kierując się wskaza­
niami Lenina i Stalina, rozwinął 
Swierdłow ożywioną działalność 
w dziedzinie przygotowań do VI 
zjazdu partii. Jak wiadomo, na 
zjeździe tym towarzysz Stalin 
wygłosił swój historyczny referat, 
w którym wykazał niezbicie, żc 
rewolucja stawia na porządku 
dziennym sprawę odebrania wła­
dzy burżuazji i przekazania jej 
w ręce klasy robotniczej i biedoty 
chłopskiej, że rewolucja staje się 
pod względem swego charakteru 
rewolucją socjalistyczną.

Wkrótce po zwycięstwie Rewo­
lucji Październikowej, Jakub 

zostaje wybrany na 
przewodniczącego

ganizacji partyjnych, systematycz I Wszechrosyjskiego Centralnego 
nie przemawia na zebraniach ro- Komitetu Wykonawczego.

Na stanowisku przewodniczą­
cego WCIK poświęca Swierdłow 
cały swój olbrzymi talent orga­
nizacyjny, wszystkie swe siły, ca­
łą swą wiedzę sprawie budowy 
i umocnienia pierwszego w świę­
cie państwa radzieckiego.

Okres 1917— 1918 był okresem 
przełomowym w życiu partii bol­
szewickiej, która stała się kiero­
wniczą siłą olbrzymiego państwa. 
Po raz pierwszy w dziejach ludz­
kości powstała nowa władza — 
władza rad, włddza robotników 
i chłopów. Przed partią stanęło 
niezwykle skomplikowane zada­
nie organizacyjne: trzeba było 
przestawić nielegalną dotąd par

Obecnie, kiedy świat jest areną 
zaciekłej wałki między dwoma 
obozami — obozem socjalizmu i 
demokracji, któremu przewodzi 
Związek Radziecki oraz obozem 
imperializmu i reakcji, którym 
kierują Stany Zjednoczone, kiedy 
każdy dzień wzmacnia i rozszerza 
front walki o ostateczne zwycię­
stwo nad ciemnymi siłami impe­
rialistycznej reakcji — szczegól­
nie aktualnie brzmią słowa Swier 
dłowa, które padły z jego ust w 
początkach 1919 roku: „Więzie­
niami i katorgą, szubienicą i eg­
zekucjami usiłują kapitaliści róż 
nych krajów powstrzymać walkę 

o wyzwolenie.
tię na nowe tory, zbudować pod­
stawy organizacyjne nowego pań 1 w  robotnlczej 
stwa proletariackiego, znalezc o r - , .. . . .  . , ... .
ganizacyjne formy wzajemnych |Prozne s4 Jednak ich wysiłki: 
stosunków między partią bolsze­
wicką a radami, zapewnić radom

„Nie

ruch robotniczy rośnie i rozszerza 
się. 1 bliska jest chwila jego zwy 
cięstwa nad odwiecznymi ciemiężdalszy rozwój i umocnienie.

znajdziecie w partii ludzi •— mó- , . . . .  . . . . .
wił Józef Stalin — ośmielających cam*‘ ^*e ma slły’ która mogłab>
się zaprzeczać, że Jakub Swier­
dłow był jednym z pierwszych, 
jeżeli nie pierwszym z ludzi, któ­
rzy umiejętnie i bezboleśnie roz­
wiązali to zadanie organizacyjne 
w dziele budowy nowej Rosji“.

Swierdłow wierzył głęboko w 
siły twórcze narodu. Podkreślał i 
niejednokrotnie, że władzę ra­
dziecką należy budować tak, aby 
najszersze warstwy mas pracu-1 
jących brały udział w  rządach. 1

zatrzymać dążącą do zwycięstwa 
klasę robotniczą“.

I. SOBKO.
JAKUB SltlERUŁOtr

Do ostatniej chwili życia Jakub'OMa ROTOft Agfc, gm  m jjJ 
Swierdłow pracował ofiarnie dla | HJP fU p w i l l  % &  *3» Jjjy
sprawy umocnienia młodego pań 
stwa proletariackiego i partii Le- 
nina-Stalina.

Obraz Jakuba Swierdłowa 
wiecznie żyć będzie w sercach 
ludzi radzieckich jako wzór ofiar 
nej służby dla partii, dla narodu, 
dla socjalistycznej ojczyzny. Ob-

KP Starogard nie interesuje się troskami biedoty wiejskiej

Ustalenie i wykonanie
s ą s i e d z k i e !  '

decyduje o przebiegu kampanii siewnej

planu
kampanii siewnej. Poza tym w 
pow. starogardzkim znajduje się 
kilkaset ha odłogów, które nale­
żałoby zlikwidować przez utwo-

Rozmawialiśmy z kierownikiem 
działu rolnego KP PZPR w Sta­
rogardzie tow. Fłisikowskim, 
kierownikiem działu rolnictwa i 

raz S^vierdłowli""zagrzewa ńaródj « fo rm  rolnych Prezydium PR N . rżenie zespołów uprawowych, ko- 
radziecki do nowych wspaniałych j °k- Lubawski i przewodni-1 rzystających z pomocy sąs.edz. 
osiągnięć w imię triumfu wieikich j Gmmnel
idei Lenina i Stalina.

"m  a r  *zacieśnia się
p ©lsi* o~r adztecka

i w terminie wykonać prace zwią 
zane z tegoroczną akcją siewną“ .

To samo oświadczyło kilkuna­
stu chłopów gromady P a c z e- 
wo z gminy Skórcz. Pomocy są­
siedzkiej oczekują mało i śred­
niorolni chłopi z gromady G r s- 
d o w o i W y s o k a  gminy

powiecie starógardzkim sprawa’ 
ta wygląda nie najgorzej.

A jak? iijion
Pó prostu sporządzono listy, 

„zgodnie z życzeniami obu stron“ 
— jak się towarzysze Wyrazili.

Listy sporządził sołtys, potem 
odesłano je do Gminnej Rady Na

Polska delegacja handlowa [Polska wywozić będzie do ZSRR ny, dla wszystkich tych gigan-! rodowej i na tym się skończyło, 
p o d p i s a ł a  przed kilku dniami w węgiel, koks, Wyroby hutnicze, j tów przemysłowych nadchodzi | Ani organizacja partyjna ani 
Moskwie protokół o wzajemnych tkaniny, wyroby przemysłu meta i wyposażenie i maszyny ze Zwiąż koła ZSCh zagadnieniem pomocy 
dostawach towarowych na rok Iłowego, chemikalia, szkło, pa-: ku Radzieckiego.
1951 między Polską i Związkiem pier, cukier, parowozy, wagony j Rok 1951.. jako decydujący o 
Radzieckim, przewidujący wzrost ¡osobowe i towarowe, a więc prze powodzeniu całego wielkiego 
polsko-radzieckiej wymiany han p r z e d e w s z y s t k i m  w y  - Planu 6-letniego, będzie się cha-
dlowej o 25 proc. w porównaniu r o b y  p r z e m y s ł o w e .  Jrakteryzował oddawaniem do u-
z poziomem roku minionego.

Nasze stosunki gospodarcze z 
ZSRR uregulowane są umowami 
ze stycznia 1948 r. oraz z czerw­
ca 1950 r. W roku ubiegłym 
zostało zawarte porozumie­
nie o wzajemnych dostawach 
towarowych na lata 1953 — 1958,
porozumienie w sprawie dostaw tego czy innego surowca lub pół- --- ... , . . , , „ „ „ i. ,

fabrykatu. Możność zaś lokowa- maszyn oraz opracowań projelt-1 VV gminach i gromadach powua-

Rary Narodo- klej,
wej Starogard — Wieś tow. Wią- A  więc pogląd kierownika dzia 
Zowskim o pomocy sąsiedzkie j . j łu rolnego Komitetu Powiatowe- Bobowo. Na pomoc sąsiedzką li 
Powiedzieli nam, że owszem, w go, że nie zachodzi potrzebą nie-1 czą chłopi z gromady L e ś n a

sienią pomocy sąsiedzkiej dla bie [ J a n i a  i J a b ł o w

Dostawa przez Związek Ra- żytku wielu inwestycji przemy- 
dziecki ważnych artykułów prze- słowych oraz wzmożonym tem- 
mysłowyh , surowców i niektó- Pem budowy obiektów mniej 
rych deficytowych artykułów zaawansowanych. Związek Ra

sąsiedzkiej bliżej Się nie intere­
sowały. Tow. Fłisikowski mówi:
— Z pomocą sąsiedzką na tere­
nie naszego powiatu nie mamy. . , , , . ,
specjalnego kłopotu. W zasadzie! Ze k^ acy wykonując jtece j 
mało kto będzie jej potrzebował,

a n i a  i J a b ł o w  o...
doty wiejskiej, jest błędny; I świadi , *  *
czy on o tym, żc w Komitecie Po! *
wiatowym partii niektórzy towa-j Kierownik działu rolnego Ko- 
1’zysze nie doceniają znaczenia | mitetu Powiatowego tow. Fliśu 
pomocy sąsiedzkiej, nie widzą, kowski powinien jak najszybciej 
w gminach i gromadach bie­
doty wiejskiej, zamazują walkę 
klasową na wsi. Towarzysze ci, 
nie rozumieją, że walka o uro- ¡nia planów pomocy 
dzaj w br., w drugim roku planu Gminne organizacje 
sześcioletniego prowadzona jest 
siłami całego narodu, napotykają­
cego w tej walce na zażarty opór 
kułactwa' Towarzysze ci nie wi-

rolniczych umożliwia nam har- dziecki aby ułatwić nam wyko-
monijny, zgodny z potrzebami nanie tych zadań, zgodnie z ostat 
kraju rozwój gospodarczy, które- m° podpisanym protokółem, 
go nie może zahamować brak zwiększy wydatnie w  br. dosta­

wy urządzeń przemysłowych

Prawie każdy z chłopów ma ko­
nia, w znikomym więc stopniu 
zachodzi potrzeba udzielania po­
mocy biedhiakom.

Jaki jest skutek takiego samo- 
j 1 uspokojenia?

nia na rynku radzieckim naszych tów i dokumentacji technicznej! |tt Starogard nie opracowano na- 
nadwyżek eksportowych umoż- dla naszych nowopowstających za j leżycie planów pomocy sąsiedz- 
liwia ' nam spłacenie towarami kładów produkcyjnych,
cennych
dostaw.

dla naseej gospodarki

kredytowych sprzętu przemysło­
wego dla Polski w okresie 1951—
1958 oraz protokół przewidujący 
w latach 1951—‘1952 zwiększenie 
o 35 proc. obrotów towarowych 
w porównaniu z poziomem usta­
lonym w umowie z 1948 r. Na 
podstawie tych umów Polska ko­
rzysta z radzieckiego kredytu . korzyści obu stronom i pomoc w : 
inwestycyjnego w wysokości W  ¡rozwoju krajów słabszych — oto ^ te j

kiej. Największa gmina w powie­
cie,. Starogard — Wieś, w której 

Polska | skład wchodzi 18 gromad, ma o-

Stale zacieśniająca się współ- ]mz całego polskiego handlu za- '° X u  gromad.
___  ____ _____ ____ ______ ______  irran rinpjn stanowi nowy dO-.nwM zcueuwifc urn uwu

Szybszy wzrost obrotów hand­
lowych między ZSRR i

praca gospodarcza, zapeW ająca . ^ n i ^ ę g ^ n o ^  nowy ^ . 'P o d o b n ie fSytuac ja wygada w i n -
V A — O A A A ——* », —y V  V J  U A V  V  W A W  MJ — '  —" A . . .  J

współpracy gospodarczej . , ««nnach powiatu staro-

miliarda rubli.
Podpisany ostatnio protokół 

ustala warunki dostaw i szcze­
gółowo precyzuje oraz rozszerza 
zadania na rok bieżący w dzie­
dzinie polsko-radzieckich obro­
tów towarowych, wynikające z 
zawartych poprzednio wielolet­
nich układów gospodarczych.

Układy te przewidują szybki 
rozwój stosunków handlowych, 
ale faktycznie obroty polsko-ra- 
dziećkie rosną jeszcze szybciej. 
1 tak wymiana handlowa m*edzy

obu państw i rosnącego znaczę- j gardzkiego.
Czy istotr

chodzi potrzeba stosowania-

ZSRR i Polską w r. 1950 muła CZyn¡j¡ zawsze przedtem, nasz

dziedzinlr ekonomicznej ?'narody nia . stosunków handlowych zel Czy istotnie w powiecie nie za. 
rządzone przez lud pracujący. : Związkiem Radzieckim dla roz- ------
Jakże gruntownie różni się ta woju naszej gospodarki narodo- mocy sąsiedzkie.!, 
zasada od reprezentowanej przez wej. Jest to wyrazem serdecznej,! Przeciwnie. Są tu setki ehlo- 
imperiaiistów amerykańskich po- braterskiej solidarności Polski i pów mało i średniorolnych, któ- 
lityki ucisku i dvskrvminacii ZSRR w walce o trwały pokój, rym trzeba pomóc przy obróbce 
gospodarczej.

Zacieśniająca się z roku na rok 
polsko-radziecka współpraca gos­
podarcza obraca w niwecz anty­
polskie plany amerykańskich mo 
nopolistów, którzy za wszelką cc 
hę chcieliby zahamować, tak jak

i postęp i dobrobyt narodów. , ziemi w tegorocznej wiosennej

wzrosnąć w porównaniu z ro 
kiem poprzednim o 34 proc., fak 
tycznie zaś wzrosła o 40 proc. 
Dalszy wzrost wymiany w roku 
bieżącym o 1/4 oznacza, że w 
r. 1951 polsko-radzieckie obroty 
towarowe będą o 75 proc. więk­
sze, niż w r 1949.

rozwój gospodarczy.
Szczególnie doniosłe znaczenie 

dla naszego szybkiego, nieustan­
nego marszu naprzód mają r a- 
d z i e c k i e  d o s t a w y  in- 
w e s t y c y j n  e, bez których 
nie do pomyślenia byłoby wy- 

Wzrost wymiany nie opiera konanie tak śmiałych i ambit- 
tylko na zwiększonych iloś- nych zadań, jakie postawił przedsię

ciowo dostawach, lecz na roz­
szerzeniu listy toWarów będą­
cych przedmiotem handlu pol­
sko-radzieckiego. Ze Związku Ra 
dzieckiego otrzymamy w roku 
bieżącym m. in. rudy żelazne i

narodem polskim Plan 6-letni. 
Codziennie niemal mnożą się, 
wiadomości o postępach' robót 
inwestycyjnych przy budowie] 
kombinatu Nowa Huta, fabryki j

^  .............. „ ______  samochodów osobowych na Że-i
manganowe, ferrostopy, metale j raniu, .ciężarowych ŵ  Lublinie, 
kolorowe, kauczuk syntetyczny,1 elektrowni w Jaworznie nowo- •
bawełnę, produkty naftowe, apa­
tyty, łożyska kulkowe, obrabiar­
ki, samochody, traktory, moto­
cykle, maszyny budowlane, rol­
nicze i inne oraz tłuszcze prze­
mysłowe i niektóre gatunki zbóż,

czesnych zmechanizowanych za- 
zkładach hutniczych w Częstocho 
wie, kombinatu bawełnianego , w 
Piotrkowie itp. A  wszędzie, na 
wszystkich tych budowach pra­
cuje radziecki sprzęt mechanioz-

nia swoich imperialistycznych 
mocodawców, starają się wszel­
kimi sposobami przeszkodzić nam 
w sprawnym przeprowadzeniu 
kampanii siewnej.

A  przecież właśnie należycie 
opracowany pian pomocy sąsiedz 
kiej w gminie czy gromadzie 
jest jednym z czynników, gwa­
rantujących sprawne i termi­
nowe wykonanie siewów wio­
sennych.

Jak wielkie znaczenie przywią­
zuje do właściwie zorganizowa­
nej pomocy sąsiedzkiej nasza wła 
dza ludowa możę, świadczyć fakt, 
że Prezydium Rządu powzięło 
specjalną uchwałę w tej sprawie, 
w której zobowiązało rady naro­
dowe, oraz Związek Samopomocy 
Chłopskiej do szczegółowego u- 
Stalenia i przeanalizowania pla„ 
nów pomocy sąsiedzkiej na gro­
madzkich naradach produkcyj­
nych, aby nie było ani jednego 
rolnika pozostawionego bez opie­
ki, zdanego na łaskę bogatego 
wyziskiwacza.

Według słów tow. Fłiśikowskie 
go, w gminach i gromadach po-

naprawić swój błąd, który pole­
ga na tym, że nie docenił on za­
gadnienia należytego opracowa- 

sąsiedzkięj. 
partyjne

wspólnie z aktywem gromadzkim, 
kierownikami gromadzkich grup 
producentów oraz miejscowym 
sołtysem powinny niezwłocznie 
ustalić we wszystkich gromadach 
dokładnie, kto potrzebować bę­
dzie pomocy podczas tegorocznej 
akcji siewnej. Trzeba opracować 

czególowo plan pomocy sąsiecŁę 
kiej we wszystkich gromadach, 
ułożyć wykaz imienny kto u kogo 
i w jakim terminie wykonać ma 
robotę.

Pian taki powinien być dokład­
nie omówiony na specjalnie zwo­
łanym zebraniu gromadzkim. Pa­
miętać należy przy tym, że po­
moc okazywana biednemu chłopu 
przez bogatego gospodarza — to 
nłe żadna łaska ze strony boga­
cza. to obowiązek, wynikający % 
dekretu Rządu Ludowego i z ca­
łego szeregu zarządzeń wydanych 
w tej sprawie. Zarządzenia te 0- 
kreslają także wysokość opłat za 
wykonaną pracę i za oddawane 
do użytku maszyny, narzędzia 
lub siłę pociągową.

Organizacje partyjne w pow. 
starogardzkim powinny dopilno­
wać, by przepisy te zastosowane 
zostaly w  całej pełni, by nikt po­
trzebujący pomocy nie został jej 
pozbawiony i nikt obowiązany do

! wiatu Starogard, żadnemu z chło- i udzielania pomocy nie uchylił się
pów nie brakuje środków do o- j °d spełnienia tego obowiązku. .

; bróbki ziemi. A  jak jest w rze-j Często się zdarza, że bogacze
| czyw-istości? |wiejscy, korzystając z nieświado-
] W gromadzie Żabno są tacy'mości ubogiego sąsiada, żądają
I małorolni gospodarze jak Bałkow j od niego wygórowanych, niezgod-
1 ski, Teodorowie*, Salomea Kon- j nych z ustawą opłat, załatwiając
cał, którym potrzebna jest pomoc całą sprawę pokątnie, rzekomo
sąsiedzka i którzy z niecierpli- ] „polubownie“ . Próbom tych ku-
wością na nią czekają. W groma-! lackich nadużyć organizacje par-
dzie R a k o c z y n  biednlacy j tyjne na wsi muszą zdecydowa-
Francłszek Trzoska ł Marła Na- nie się przeciwstawić, demasku-

1 górska oświadczają: „W żaden i J4c je i likwidując.
sposób ziemi swojej nie obrobi-] Od tego w jaki sposób Komitet

| my własnymi siłami i skromnym Powiatowy w Starogardzie podej-
’ sprzętem, jaki posiadamy. Tylko j dzie do tych zagadnień i rozpra-
zastosowanie dekretu o pomocy I cuje je w terenie, w dużej mierze

„  , . - , . . e ,. Sąsiedzkiej, zmuszenie bogatszych zależeć będzie przebieg walki;'óMaszyny radzieckie pomaga/ą przy budowie MDM. Spychaczka typu, „Sta- ! ,
3 3  ' ■ “  . . . . . .  , , 5te.- gospodarzy do udzielenia nam plon w powiecie Starogardzie.m.

usuwaniu giuzu. ' tej pomocy pozwoli nam na czas (Grab.)
Unite' pracuje na terenie [wdowy 10 — A. M e r t  n u k  spychnczbi, 

nislaw Rawa, wyrabia 400 (troc



Str. 4

W A L K A  O  R E A L I Z A C J E

uchwały Komitetu Wojewódzkiego
głównym zadaniem organizacji partyjnej portu

W dniu 1. 1. 1950 r. powstało 
socjalistyczne przedsiębiorstwo u-j 
sług portowych pod nazwą Zarząd 
Portu Gdańsk—Gdynia, obejmu­
jące swoim zasięgiem prace prze 
ładunkowe, wykonywane do tego 
czasu przez takie przedsiębior­
stwa, jak CZW, GUM, Portorob, 
i inne.

Jednakże fakt zjednoczenia 
przedsiębiorstw nie oznaczał jesz­
cze całkowitego rozwiązania pro-

S " p ^ n h r , it r w W ! ! " !’' ĥ̂
udoskonalając organizację pracy, jsprawie «Powszechnienia ruchu 
a przede wszystkim rozprawiając współzawodnictwa pracy, a także

dze statków, dzięki czemu w ro­
ku 1950 zaoszczędzono ok. 50 
proc. czasu dozwolonego na za- i 
wyładunek statków.

Rozwój współzawod­
nictwa —  źródłem 

osiągnięć
Jednocześnie poświęcały orga­

nizacje partyjne w myśl wytycz-

szkodliwych dla zdrowia robotni-1 nowego wnikania organizacji par 
ków towarów. W związku z tym I tyjnych w ekonomikę portu. Wy- 
zaleca ona zorganizowanie grup j maga też ono poważnej mobiliza- 
lacjonaiizatorów, którzy mogliby i cji politycznej całej załogi portu, 
zespołowo te zagadnienia rozpra doprowadzenia do świadomości

się z wrogimi teoriami, które gło­
siły, że niemożliwe jest oparcie 
pracy w portach na zasadach so­
cjalistycznego planowania. Ta wal
ka była treścią pracy organizacji 
partyjnych w porcie od pierwszych 
dni powstania nowego przed 
siębiorstwa.

Praca organizacji partyjnych w 
tym początkowym okresie nie by­
ła planowa. Odczuwano brak linii, 
którr.by dawała kierunek i poma­
gała całej organizacji partyjnej w 
rozwiązywaniu najważniejszych 
problemów.

Wytyczne długofalowej 
pracy

Dnia 15. 6. 50 r. po przeprowa­
dzeniu analizy sytuacji w portach, 
egzekutywa Komitetu Wojewódz- 
 ̂iego powzięła uchwałę o pracy 

organizacji partyjnych w porcie, 
Uchwała ta stała się poważną bro 
nią w ręku organizacji partyjnej 
w walce o usprawnienie pracy, o 
plan. Wskazuje ona główne ogni­
wa pracy portu: nakazuje organi­
zacji partyjnej włączenie się do 
walki o pogłębienie planowania o- 
peratywnego w portach, po to, by 
plan dotarł do brygad i do każ­
dego robotnika; wskazuje na ko­
nieczność oparcia pracy w portach 
o normy analityczne; opracowania 
norm zużycia materiałowego; 
wzmożenia tempa walki o mecha­
nizację prac przeładunkowych itp.

Uchwała stwarzając program 
pracy stała się podstawą długo­
falowego planu pracy organizacji 
partyjnej.

Głównym zadaniem było w pier­
wszym etapie, doprowadzenie u- 
chwały do każdego członka partii. 
To zadanie zostało wykonane. U- 
chwała została przedyskutowana 
na egzekutywach komitetów zakła 
dowych oraz podstawowych i od­
działowych organizacji partyj­
nych.
. Po to, aby dotarła ona do sze-

nowatorstwa i racjonalizacji, mo­
bilizując po tej linii wysiłki rad 
zakładowych.

Powstały kluby racjonalizatorów 
w Gdyni i Gdańsku, została zapo 
czątkowana na gruncie tych klu­
bów współpraca z naukowcami i 
inteligencją techniczną, w posta­
ci porad i odczytów na tematy 
techniczne.

Ta walka organizacji partyjnych 
znalazła swój wyraz w poważnej 
poprawie wskaźników ekonomicz­
nych pracy portu. A więc przede 
wszystkim we wzroście wydajno­
ści pracy, który za okres II pół­
rocza wynosił 14,5 proc. Skró­
cono również czas obsługi statków 
przez kapitanaty portów i tabor 
pływający o 14 proc. Jeżeli w 
pierwszym półroczu średni czas 
obsługi statku wynosił 92 minuty, 
to w drugim —  już tylko 79 mi­
nut, czyli o 13 minut mniej.

Więcej planowej 
kolektywnej pracy

Pomimo bezspornych osiągnięć 
organizacji partyjnej w tym okre 
sie widzimy również poważne bra 
ki. Braki te wynikają przede 
wszystkim ze

cowywać, w ramach planowej 
pracy klubów. Jak dotychczas po 
tej linii nic jeszcze w portach nie 
zrobiono,

Uchwała KW pozostaje 
linią wytyczną pracy 

organizacji partyjnych 
' w porcie

Komitety miejskie i portowe 
nie powinny zapominać, że uchwa 
ła KW w dalszym ciągu jest ak­
tualna i obowiązuje, ponieważ 
poza wnioskami, które można 
było z miejsca zrealizować za­
wiera ona wnioski, które można 
i należy realizować w ciągu dłuż 
szego okresu. Trzeba, ażeby u- 
chwała KW była w dalszym cią­
gu linią wytyczną w codziennej 
pracy całej organizacji partyjnej 
w portach.

Trzeba, ażeby komitety miej­
skie wysłuchały sprawozdań ko­
mitetów portowych a KZ spra­
wozdań poszczególnych komórek 
organizacyjnych i oceniły, w ja­
kim stopniu uchwała KW zosta­
ła wykonana i co trzeba i należy 
w dalszym ciągu realizować. Kon 
trola Wykonania niewątpliwie 
przyczyni się do dalszej mobili­
zacji organizacji partyjnej i na­
łogi portu do rozwiązywania co­
dziennych trudności i do wypeł­
nienia wielkich zadań przed nią 
stojących.

Wymaga tego od nas wszyst­
kich program naszego budownic­
twa socjalistycznego — plan sze 
ścioletni. Wymagają tego od nas

każdego robotnika, że walka o 
plan przeładunku —  to walka o 
Plan 6-letni, o pokój i socjalizm, 
o Polskę szczęśliwą i bogatą.

H. ZASŁAWSKI
instruktor Wydziału 

Ekonomicznego KW PZPR 
w Gdańsku

Państwowa, Szkoła Jungów w , Gdyni przygotowuje kandydatów do Państwa' 
wych 'Szkół Morskich. Na dwóch wy działach maszynowym i pokładowym 
przyszli oficerowie, nawigatorzy i mechanicy zapoznają się z zagadnienia­
mi morskimi. Na zdjęciu: wykładowca szkoły kpt. Edmund Jankowski 

objaśnia na modelu takielunek szkunera szkolnego „Zew Morza“.

„6150 ton zaoszczędzonego węgla 
—  oto nasz dodatkowy wkład w Plan sześcioletni“

Elektrownia gdyńska podejmuje wezwanie
.S zo m b ie re k .“  i „O łow ianie!44

złego stylu pracy I , , rT
komitetów portowych oraz nie do wytyczne ' 1 Plenum naszej partu, 
statecznej kontroli i kierownictwa

Wezwanie załóg elektrowni w 
Szombierkach i gdańskiej „Oło- 
wianki“ do współzawodnictwa i 
wymiany doświadczeń w walce o 
ekonomiczne i racjonalne zużycie 
węgla, wywołało wśród załogi 
elektrowni gdyńskiej żywy od­
dźwięk.

Czołowy przodownik pracy ełek 
trowni gdyńskiej palacz tow. 
Dziubiński mówi: „Mieliśmy za­
miar wezwać jako pierwsi „Oło- 
wiankę“ do współzawodnictwa, 
ale oni nas wyprzedzili“ .

„No ale zobaczymy, kto kogo 
wyprzedzi w realizacji zobowią­
zania“ —- dodaje tow. Trzoska, 
doświadczony palacz, który jak 
to się mówi „z niejednego pieca 
chleb jadł“ , no i w niejednym 
piecu już palił.

„Wiecie — zamyślił się tow. 
Panek — musimy wykorzystać 
wszystkie istniejące możliwości 
oszczędzania węgla*. Moim zda-

Istnieją jednak jeszcze inne po ski zobowiązał się dodatkowo, że
1 741P  . T > 1 fJ 7 l lw n Ć p i  n r  u i o  cm i r .  w n r .  , 4 ^  „

ze strony komitetów miejskich.

mena czyszczenie kotłów powinno 
w myśl których musimy wzmóc być częściej przeprowadzane, 
wysiłki dla realizacji napiętych Tr£eba si<? również zastanowić 

W początkowej fazie realizacji zadań drugiego roku sześciolatki, i na(ł ty™’ aby na przewodach spu 
uchwały KW można było widzieć' , sto wych zainstalować podwójną
duży rozmach i zapał do pracy,
jednak zapał ten stopniowo
stygł. Zaprzestano stawiania
sprawy realizacji uchwały KW 
na egzekutywach KZ, nie wysłu­
chiwano na egzekutywach spra- 
wozdań rad zakładowych i korni-! to konieczność

Zadania stojące przed porteru 
są poważne. Te zadania to dopro 
wadzenie do pełnego niemal zme­
chanizowania prac przeładunko­
wych w okresie planu 6-letniego, 

poważnego obni-

wej, długofalowej pracy, na sku­
tek potraktowania przez komite- 

o wykonanie 
szturmowej

regowych członków partii trzeba 
było jej treść przekazać grupom i ty Portowe walki 
partyjnym. I wtedy okazało się,| “ Chwały KW jako 
że grupy istniały właściwie do-'akc-)1- 
tychczas tylko na papierze. W 
porcie faktycznie grup nie było.

Tak więc już sam wstępny pro 
ces omawiania uchwały KW stał 
się jednocześnie poważnym bodź­
cem do walki o ożywienie pracy 
grup partyjnych.

Organizacja partyjna 
opanowuje ekonomikę 

portu
Należy stwierdzić, że organiza­

cja partyjna, realizując uchwałę, 
zaczęła się stopniowo coraz lepiej 
zapoznawać z zagadnieniami- eko­
nomicznymi portu. Wysłuchiwano 
na posiedzeniach egzekutyw spra­
wozdań kierowników rejonów, ko­
misji współzawodnictwa pracy, rad 
zakładowych, komisji usprawnień 
i wynalazczości. Pozwalało to na

tetów współzawodnictwa. I żenią kosztów przeładunku, przy
Nastąpiło to na skutek braku i jednoczesnym zmniejszeniu naida 

umiejętność, prowadzenia piano- dów ,udzkjej pracy

Uchwała KW w sprawie pracy 
w portach jest dla organizacji 
partyjnych w porcie orężem w 
realizacji tych zadań. Powinniś­
my go zahartować i wzmocnić 
stosując w umiejętny sposób nau­
ki VI Plenum.

Wcielenie w życie tych nauk 
wymaga nie tylko głębokiego, ale

W parze z tym idzie brak ko­
lektywnej pracy w' komitetach 
portowych. Jeżeli sekretarze ko­
mitetów portowych twierdzą, że 
,pnuszą wszystko sami robić“ , 
jeżeli nie wykorzystują i nie wie 
rzą w siły aktywu partyjnego, 
którego przecież w portach nie 
brak —  świadczy to niewątpli­
wie o złym stylu pracy, który 
uniemożliwia objęcie szerokiego 
wachlarza zagadnień i należyte 
planowe wykonanie pracy,

Dlatego właśnie wypadły ostat 
nio z pola widzenia komitetów 
portowych niektóre ważne, węz­
łowe zagadnienia, schodzą na 
drugi plan sprawy pierwszorzęd­
nej wagi, zatopione w powodzi 
codziennie wypływających zagad 
nień mniej lub bardziej ważnych.

Jednym z najpoważniejszych 
niedociągnięć w pracy komitetów

wymianę zaworów, co wpłynie do 
aatnio na utrzymanie wysokiej 
temperatury w kotle“ .

Na polu walki o ekonomiczną 
gospodarkę węglem elektrownia 
gdyńska ma już poważne osiąg­
nięcia, czego dowodem jest za­
oszczędzenie w lutym br. ok. 400 
ton węgla. Źródłem tych osiąg­
nięć jest oddolna inicjatywa pa­
laczy i brygad remontowych, któ­
re remonty kotłów j turbin wy­
datnie skracały. Tak np. z inicja­
tywy grupy partyjnej brygada 
remontowa skróciła naprawę tur­
biny o 4 dni, a remont kapitalny 
kotła o 500 roboczogodzin. We 
współzawodnictwie brygad remon 
towych wyróżnili się tow. tow.: 
Dąbrowski, Zgoda, Cyra, Czapliń­
ski, Bordoński j inni.

ważne. możliwości zaoszczędzenia 
węgla, przede wszystkim przez 
szersze niż dotychczas włączenie 
się personelu technicznego siłow­
ni do tej akcji. W specyficznych 
warunkach pracy (elektrownia 
gdyńska pracuje na 2 siłowniach) 
wielkie znaczenie ma odpowiedni 
rozdział natężenia. W okresach 
mniejszego zapotrzebowania na 
energię odpowiednią ilość mocy 
może dać jedna siłownia. Brak 
współpracy z dysponentem mocy 
powodował nieproduktywne utrzy 
mywanie wysokiego ciśnienia dla 
obu siłowni i nie należyte wyko­
rzystanie ich mocy, w wyniku 
czego powstawały duże straty.

Punktem zwrotnym w uaktyw­
nieniu personelu technicznego 
stało się wezwanie elektrowni 
gdańskiej do podpisania umowy 
o współzawodnictwie w zmniejszę 
niu jednostkowego zużycia wę­
gla. Na zwołanym w związku z 
tym zebraniu w dniu 14 bm. za­
łoga siłowni gdyńskiej dala god­
ną odpowiedź.

Za przykładem palaczy wszyst 
kie działy siłowni podejmują zo­
bowiązania. Warsztaty mechanicz 
ne zobowiązują się do szybszego 
wykonywania zleconych robót dla 
kotłowni. Dalej następują zobo­
wiązania działa remontu turbin, 
remontu kotłów, i innych.

Oprócz tego tow. Dziubiński 
zobowiązuje się do podjęcia socja 
listycznej opieki nad kotłami.

W konkretnych cyfrach zobo­
wiązanie siłowni gdyńskiej wyra­
ża się liczbą 6.150 TON WĘGLA, 
który ma być zaoszczędzony w 
br.

Do zobowiązań robotników 
przyłączyli si? także inżyniero. 
wie. Inż. Porębski i inż. Kudele- 
wicz zobowiązali się przez ścisłą

w ciągu tygodnia opracuje pro­
jekt • analizatora spalin, wykazu­
jącego braki w procesie spalania 
węgla. Będzie to wielką pomocą 
dla palaczy, gdyż elektrownia 
gdyńska dotychczas analizatorów 
spalin, nie posiada, a ich nabycie 
zagranicą natrafia na duże trud­
ności. Analizatory spalin ułatwią 
w znacznym stopniu pracę pala­
czy, którzy dotychczas jedynie po 
kolorze dymu wydobywającego 
się z komina orientowali się czy 
spalanie węgla jest właściwe.

Na zebraniu załogi gdyńskiej 
elektrowni nie zabrakło również 
przedstawicieli gdańskiej „Oło- 
wianki“ , którzy już zapoczątko­
wali wymianę doświadczeń w ra­
cjonalnym spalaniu węgla.

„Podjęta przez nas, energety­
ków, nowa forma współza /odnic- 
twa — mówi dyrektor „Ołowian- 
ki“ tow. Chmiel — nie jest już 
wyłącznie sprawą personelu kotło 
wego i brygad remontowych. Aże 
by osiągnąć wysokie wskaźniki 
oszczędności, konieczne jest ści­
słe powiązanie teorii z praktyką. 
Macie np. trudności z zewnętrz­
nym oczyszczaniem rurek. W tej 
dziedzinie możemy czerpać z bo. 
gatego dorobku radzieckich towa 
rzyszy i mogę wam zakomuniko. 
wać, iż na podstawie materiałów 
opublikowanych w miesięczniku 
„Energetyk“ i mówiących o 
doświadczeniach radzieckich w 
chemicznym czyszczeniu kotłów 
opracowujemy ich praktyczne za 
stosowanie w naszych elektrow­
niach. Inżynierowie elektrowni 
powinni przejrzeć i uregulować 
aparaturę kontrolną kotłów paro

głębokie analizowanie terenu i wy | Portowych, to niedocenianie do-
ciąganie twórczych wniosków or­
ganizacyjnych.

Realizacja uchwały* wymagała 
często przełamywania oporów, 
złych nawyków i niezrozumienia. 
Tak np. w porcie gdyńskim nie 
było brygad roboczych i trzeba 
było tę sprawę stawiać dwukrot­
nie na egzekutywie KZ, ażeby 
przekonać kierownictwo rejonu 
drobnicy o konieczności i korzyś­
ciach płynących z pracy, zor­
ganizowanej w ramach stałych 
zespołów roboczych.

Walka organizacji partyjnych 
o realizację wytycznych uchwały 
KW stała się źródłem poważnych 
osiągnięć portu. I tak: poprzez j

tychczas w portach zagadnienia 
zwiększenia tempa mechanizacji 
prac przeładunkowych drogą 
tzw. „małej mechanizacji“ , oraz 
należytego wykorzystywania po­
siadanego sprzętu. Chociaż jest 
to sprawa pierwszorzędnej wagi 
nie widać, żeby organizacje par­
tyjne rozpoczęły 0 nią walkę. A  
przecież nie trzeba chyba tłuma 
czyć, że wprowadzenie w portach 
małej mechanizacji przy stosun­
kowo niskich nakładach finanso­
wych, wyzwala duże siły ludzkie, 
na które czeka przemysł Wybrze 
ża, przede wszystkim przemysł 
stoczniowy.

Nie organizowano również do-
specjalne kursy, narady i odczy- tychczas w porcie narad przodow
ty pogłębiono planowanie opera­
tywne. Zorganizowano stałe bry­
gady robocze (w Gdyni — 73, a 
w Gdańsku — 27). Opracowano i 
wprowadzono w życie pod kierów 
nictwem organizacji partyjnej nor 
my pracy dla przeładunku węgla

ników pracy, co zaleca uchwała 
KW.

Brak jeszcze w dalszym ciągu 
należytej opieki nad klubami ra­
cjonalizatorów. W  Gdyni klub 
gnieździł się do niedawna w ma­
łym pokoiku i pomimo usilnych

i dla warsztatów remontowych w | starań, częstych notatek w pra- 
Gdyni. Zrewidowano normy dla j sie, sprawa ta wlokła się kilka
przeładunków drobnicy i drzewa, 
opierając się na wzorach radziec­
kich. Wprowadzono i rozpowszech 
niono nową metodę pracy, wyra­
żą Jata sifl v  s«thkościowfti obsłu-

miesięcy.
Uchwała przewiduje szereg da 

leko idących wniosków w kierun­
ku całkowitego zmechanizowania 
przeładunku ąpatartów j innych

Wizyta parlamentarzystów polskich
W Brukseli przebywa de­

legacja sejmu polskiego, z wi­
cemarszałkiem Barcikowskim 
na czele. Delegacja polska wy­
jechała na zaproszenie belgij­
skich parlamentarzystów, wysto 
sowane i poparte przez partie, 
reprezentujące bardzo szeroki 
wachlarz poglądów politycz­
nych. Świadczy o tym fakt, że 
w  wymianie poglądów ze stro­
ny belgijskiej bierze udział 
przewodniczący partii liberal­
nej, senator Motz, posłanka so­
cjaldemokratyczna Isabelle 
Blum i in.

Narody polski i belgijski łą­
czy wiele wspólnego w przesz­
łości. Organizatorem armii bel 
gijskiej przed stu przeszło laty 
był Polak, gen. Skrzynecki. W 
Brukseli żył i tworzył wielki 
historyk polski, Joachim Le\p- 
wel. Przez dziesiątki lat żywa 
była wymiana kulturalna mię­
dzy obu narodami.

Narody polski i belgijski po­
dobne przeżyły losy w dwóch 
wojnach światowych. Świeże są 
jeszcze w pamięci obu narodów 
dwukrotna okupacja Belgii, ru­
iny Leodium, Louvain i War­
szawy, deportacje ludności i hit 
lerowskic obozy koncentracyj­
ne.

I znów, jak przed niewieloma 
laty, staje przed narodami Eu­
ropy, przede wszystkim mniej­
szymi narodami sąsiadującymi 
z Niemcami, groźba wskrzesza­
nego przez amerykańskich im-

perialistów hitlerowskiego 
Wehrmachtu. W połowie ubie­
głego miesiąca rząd polski zwró 
cii się do rządów Belgii, Holan 
dii, Danii i Luksemburgu, wska 
żując na groźne następstwa, ja 
kie wynikają z amerykańsko- 
hitlerowskiego spisku. Przed kil 
ku dniami nastąpiła wymiana 
not między rządami Polski i Bel 
gii. Znów rząd polski wskazał 
na szereg faktów, które zagra­
żają pokojowi w Europie i bez­
pieczeństwu obu narodów.

Naród polski i naród belgij­
ski mają więc nie tylko wspól­
ną tradycję przyjaźni i współ­
pracy, ale wspólny i najżywot­
niejszy narodowy interes. Jest 
nim niedopuszczenie do remili- 
taryzacji Trizonii, wspólna wal 
ka przeciwko amerykańsko- 
hitlerowskicmu spiskowi.

„Jesteśmy przekonani — po­
wiedział .wicemarszałek B a r -  
c i k o w s k i  — że można po­
wstrzymać ten niebezpieczny 
bieg wydarzeń, że istnieją spo­
soby pokojowego uregulowania 
rozbieżności między narodami. 
Przede wszystkim nie wolno do 
puścić do remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i do powstania 
nowego Wehrmachtu, jako na­
rzędzia odwetu“ . Pod tym oś­
wiadczeniem może podpisać się 
każdy kochający swój kraj 
Belg, jak podpisuje się każdy 
kochający swą ojczyznę Polak.

Naród polski pragnie utrzy­
mania t utrwalani» aoknju J

współpracę z dyspozycją mocy do i wycb- Umożliwi to wydanie in- 
możliwie ekonomicznego rozkładu strukcji dotyczących eksploatacji 
obciążeń na zespoły. Inż. Poręb-1 urządzeń kotłowych. W ten spo,

sób przez ścisłą współpracę ro­
botników i inżynierów osiągnie­
my ogromną oszczędność paliwa 
i tymi tysiącami zaoszczędzonych 
ton węgla zadokumentujemy na­
szą wolę walki o pokój i realiza­
cję Planu 6-letniego“.

Idąc za przykładem elektrowni 
„Szombierki“ oraz podejmując 
apel siłowni „Ołowianka“ załoga 
elektrowni gdyńskiej wezwała do 
wymiany doświadczeń i współza­
wodnictwa w walce o ekonomicz­
ne i racjonalne zużycie węgla 
elektrownie w Poznaniu, Szczeci­
nie i w Bydgoszczy. B. L.

umocnienia niepodległości naro 
dowej. Pragnie zabezpieczenia 
własnego dorobku gospodarcze 
go i kulturalnego i szanuje do­
robek innych narodów. „Obro­
na wielkiego dorobku kultural­
nego — powiedział w Brukseli 
poseł K r u c z k o w s k i  — jest 
dziś równoznaczna z obroną po 
koju“.

Naród polski pragnie rozwoju 
współpracy gospodarczej mię­
dzy narodami. Ożywienie wy­
miany gospodarczej między 
Polską i Belgią — jak stwier­
dzono w Brukseli — leży w in­
teresach obu narodów.

Wizyta przedstawicieli pol­
skiego sejmu w Brukseii przy­
padła w okresie, gdy imperia­
listyczna maszyna kłamstw i 
oszczerstw ' starh się zatruć 
świadomość narodów, szerzy 
fałszywy pogląd, że niemożliwe 
jest współistnienie i współpra­
ca państw o różnych ustrojach 
społecznych i politycznych.

Naród belgijski ma sposob­
ność bezpośrednio od przedsta­
wicieli polskiego parlamentu 
dowiedzieć się o prawdziwych 
dążeniach narodu polskiego. Są 
to dążenia wspólne naszemu na 
rodowi i narodowi belgijskie­
mu: pragnienie utrwalenia po­
koju, niezawisłości narodowej 
1 najszerszego rozwoju wymia­
ny dóbr materialnych i kultu­
ralnych

Historia Związku Radzieckiego
na taśmie filmomei

Centralne Biuro Filmów Doku 
mentalnych w Moskwie od wielu 
lat prowadzi prace nad utrwale- 
leniem na taśmie filmowej histo­
rii Związku Radzieckiego. Ze 
wszystkich krańców ziemi radziec 
kiej napływają stale do studio 
dokumentalne zdjęcia o wartości 
historycznej, dokonywane od 
pierwszych dni istnienia państwa 
radzieckiego.

Olbrzymią wartość posiada 
zwłaszcza obszerny dział materia 
łów z historii partii. Studio po­
siada m. in. zdjęcie Lenina pod­
czas demonstracji 1-majowej w 
Moskwie w r. 1918, zdjęcia z po­
siedzeń V III Wszechzwiązkowego 
Zjazdu Rad, który uchwalił Kon­
stytucję Stalinowską, jak rów­
nież wiele zdjęć, na których u- 
trwalone zostały poszczególne mo 
menty z życia $ działalności 
Lenina i  Stalin«.
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Dlaczego zapomniano o rybakach z Brzeźna?!Pracownicy PDT
**' S o p o c i e

ZĘdZtli już 30 tysięcy . w  Gdańsku mieszka kilkaset ¡ odległości kilku kilometrów odicio tam stołówki. Warto byłoby
W tych dniach w Powszechnym] rodzin rybackich. Rybaci ci osiad morza, co oczywiście utrudnia im r^m tez^stai^wicjroęjaacł

D°mu Towarowym w Sopocieju w Nowym Porcie, na Stogach,
Podsumowano wyniki realizacji m  Górkach Zachodnich i Wschód 
zobowiązań, podjętych przez za-1 pich 0raz w Brzeźnie zaopatrują 
l0Sę w ramach współzawodnictwa | miejscowy rynek w  świeże ryby. 
o obniżkę kosztów własnych. j Dobre połowy, jak wiemy, są 

Ogółem POT w Sopocie za,o- i zależne nie tylko <>d obfitości ryb
s*c*ędził do chwili obecnej 30.3101 na łowiskach, na które rybacy, — .. ------- -
**otech. Dobre wyniki osiągnięto, wyjeżdżają, ale w dużej mierze niezbędnych urządzeń. Przede

pracę.
Najwłaściwszym rozwiązaniem 

sprawy polepszenia warunków 
bytowych i warunków pracy ry­
baków z Brzeźna byłoby utwo­
rzenie położonej tuż nad morzem 
kolonii rybackiej i zbudowanie

Prawie we. wszystkich działach. ( "0¿  gtarüs sprzętu i taboru ja- 
D2tał chemiczny zaoszczędził 50! k¡m dysponują oraz od ogólnych 
Proc. zużywanego dotąd papieru, warunków pracy.
#  dziale tym wyróżniły się pra-l Rybacy Gdańska, w większości 
równice fizyczne ob. Rozalia | pochodzenia autochtonicznego, po 
®*ning i Joanna Gałkowska. > siadają wysokie kwalifikacje. Za 

Pracownicy działu transporto- ¡ wód rybacki przechodził w  wielu 
t?ego uzyskali duże oszczędności rodzinach z pokolenia na pokole- 
Paliwa oraz obniżyli koszty właS nie. O odpowiednim wykorzysta- 

........... : niu ich kwalifikacji zapominałyPe remontów'. Wyróżnili się pra­
cownicy ob. ob. Jan Kampf i Wil 
helni Rajski. Koszty osobowe zo­
stały zmniejszone o blisko 18%, a 
Wydatki na opłacenie prądu elek­
trycznego i gazu o 10 proc.

Do obniżki kosztów' własnych 
Przyczynia się również wzrost 
Wydajności pracy we wszystkich 
działach. (Kar.)

Podziękowanie
duńskiego armatora
dla gdyńskich robotników
Morska Agencja w Gdyni otrzy 

Piała w tych dniach telefonogram 
°d armatora duńskiego w Kopen­
hadze, w którym wyraża podzię­
kowanie robotnikom portu gdań­
skiego za szybki wyładunek i za 
ładunek statku s/s „Klara“ .

wszystkim należy wybudować, i 
to jak najszybciej, szopę dla prze 
chowywania sprzętu oraz falo­
chron dla zabezpieczenia jedno­
stek rybackich przed sztormami.
Centrala Przemyski Naft twego . . «  rzy
powinna uruchom ić w B rzeźn ie , kowanych Pr > 
punkt sprzedaży paliwa dla r y b a - ¡braku, nic powinno «nec 
ków, a zadaniem GSS jest otwar- sca.

tiwościami rozbudowania spół-1 
dzielczośei wśród rybaków.

Zadaniem spółdzielczości rybne 
klej i „Arki“ jest zainteresowanie 
się gdańskimi rybakami. Dotych­
czas, mimo wysokich kwalifika­
cji umożliwiających zatrudnienie 
ich w  rybołówstwie kutrowym, 
łowią oni na łodziach. Ich praca; 
nie została objęta planem pań-] 
¡stwowym, ani pod względem po-| 
Iłowów, ani zbytu ryby. Tego ro-j 
'dzaju marnotrawstwo wykwahfi-j 

ich ogólnymi 
miej-i

(d) f

2-dniowa konferencja
pracowników oświatowych 
rad narodowych

W  dniach 28 i 29 btn. w sali 
Posiedzeń MRN w Sopocie odbę­
dzie się 2-dniowa konferencja pra 
równików pedagogicznych prezy­
diów miejskich i powiatowych rad 
narodowych a woj. gdańskiego. 
Tematem obrad będą sprawy orga 
nizacji szkolnictwa na Wybrzeżu.

8-godzinny dzień pracy
Ul D O K P

Pracownicy Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Gdań­
sku, na zebraniu w dniu 8 mar­
ca br., postanowili przedłużyć 
dzień pracy z 1 godzin na 8. Rów 
noeześnie personel DOKP Gdańsk 
wezwał do podjęcia podobnych zo­
bowiązań pracowników wszyst­
kich innych DOKP i Generalnej 
Dyrekcji Kolei.

jednak i spółdzielczość rybacka i 
przedsiębiorstwo ..Arka.“ . Prezy­
dium MRN zaś zaniedbało spra­
wy bytowe rybaków.

Jak stwierdzono na odbytei o- 
statnio sesji MRN, rybacy Brzeź­
na nie mają żadnej przystani, ani 
szopy do przechowywania sprzę­
tu. Cenne sieci rybackie, trzyma­
ne są obecnie w  przerwach mię­
dzy połowami na wolnym powie­
trzu. Mokną one na deszczu lub 
pokrywają się skorupą lodu. 
Wpływa to oczywiście ujemnie 
na ich konserwację i skraca czas 
użytkowania. Jak stwierdza 'ob. 
Pawlik, sieci więcej niszczą się 
w przerwach między połowami, 
niż podczas pracy na morzu.

Wobec braku falochronu na 
przystani, łodzie rybackie ulegają 
często podczas sztormowej pogo­
dy uszkodzeniom. Innym utrapie­
niem rybaków jest brak na miej­
scu stacji benzynowej. Wskutek 
tego muszą oni zaopatrywać się 
w  paliwo we Wrzeszczu lub w 
centrum Gdańska i przywozić je 
do Brzeźna w bańkach.

Sprawy bytowe ludności rybac 
kiej Brzeźna zostały zaniedbane 
przez różne instytucje. Samotni 
rybacy odczuwają np. bardzo 
brak stołówki GSS. czy Gdań 
skich Zakładów Gastronomicz­
nych. W Brzeźnie ńie ma również 
żadnej większej sali. lub świetli­
cy, w której można byłoby ilrzą 
dzać imprezy kulturalne, odczy 
ty 'itp.

Szybkiego rozwiązania wymaga 
także sprawa mieszkań dla ryba­
ków'. Obecnie, w  domach, położo­
nych nad brzegiem morza, miesz­
ka ludność zupełnie nie związa­
na z zawodami morskimi, w  szcze 
gólności z rybołówstwem. Nato­
miast większość rybaków zajmu 
je mieszkania położone często w

Mieszkania dla pracujących
w  wyłączonych poprzednio budynkach

Komisja mieszkaniowa przy bardziej zajmują się ostatnio ko-j 
Prezydium MRN w Gdyni czyni mitety blokowe, które wynajdpjąs 
starania o pozyskanie dalszych małozaludnione, przedkłada­

ją wnioski o przekwaterowanieizb mieszkalnych. Wiele rodzin j 
robotniczych zostanie w najbliż­
szym czasie przekwaterowanych 
do niewykorzystanych należycie 
izb w budynkach, wyłączonych 
poprzednio spod kompetencji wy­
działu kwaterunkowego. Z tego 
źródła uzyskano dotychczas ok. 50 
izb. Jak przewiduje się, do o- 
statecznego terminu realizacji u- 
chwały o przejęciu wyłączonych 
dotąd budynków, tj. do dnia 1 
czerwca br. uzyska się dodatkowo 
ok. 100 pomieszczeń.

Z pomocą komisji mieszkaniu 
wej przy Prezydium MRN przy­
chodzą komisje bytowe, wyłonio­
ne przez organizacje związkowe 
w zakładach pracy. Komisja przy 
Radzie Zakładowej Stoczni Gdań­
skiej wykryła dwa wypadki nie­
dostatecznego zaludnienia miesz­
kań.

Sprawą pełnego wykorzystania 
pomieszczeń mieszkalnych coraz

rozstrzygają na miejscu sprawy 
sporne lokatorów itp. (W.B.)

r Robotniczym Domu Kul tan na BohuJance młodzież spędzą wolne od 
nauki chwile korzystając z biblioteki młodzieżowej, modelarni i  warsztatu. 
Na zdjęciu: H eim a Mazurek. Krystyna Mielnikowa, Janina Kwiatkowska. 
Bogdan Chełminos i Eugeniusz ITielgus,. córki i  synowie robotników wy­

konują samodzielnie la lki i  zabawki dla przedszkoli TPD .

Więcej dzieci robotniczych
do szkół artystycznych w Gdyni

Rząd Polski Ludowej pr,.vkl«,lu że wśród > U U >  
wielka wagę do wychowania mło chłopskiej znajduje się wiele ta- zy robotniczej szeroką aKCję 1

Piasty- Tentów. Nie ~  Jednak J o -  P ^ ^ i l S .  U &  n o X
ków, aktorów teatralnych itp. 
W ~tym celu z roku na rok roz­
budowywana jest sieć szkół ar­
tystycznych. Do uczelni tych po­
winna trafić przede wszystkim 
młodzież robotnicza i chłopska, 
która związana ściśle ze swym 
środowiskiem będzie umiała w 
przyszłości znaleźć najlepsze dro­
gi dla szerzenia kultury wśród 
szerokich mas.

Wysoki poziom wielu świetlico 
wych zespołów artystycznych w 
mieście i na wsi świadczy o tym,

Przebudowa oświetlenia ulicznego w Sopocie
Celem polepszenia oświetlenia j potu opracowało plan przebudo- 

ulieznego. Prezydium MRN So-

Św ieże pieczyw o powinno być sprzedawane 
we wczesnych godzinach rannych

Przy ul. Słowackiego w e . wy sklep spółdzielczy z pieczy- 
Wrzeszczu otwarto niedawno no- wem. Jego uruchomienie miesz­

kańcy tego rejonu powitali z z,a-

Nowa rada zakładowa
w zarządzie budowlanym G P Z8  Nr 4

W Zarządzie Budowlanym nr 4 jących z planu 6-Ietniego. Ob. 
GPZB we Wrzeszczu odbyły się Kuśniewski poruszył sprawę wy- 
wybory do rady zakładowej. Po płat, które często, z winy dele- 
sprawozdaniu ustępującego prze- gatów, były opóźniane ze szkodą 
wodniczącego tow. Romana ze- dla robotmkow, Ob, Chabrowski 
brani omówili w  czasie dyskusji zwrócił uwagę, na konieczność 
Drace dotychczasowej rady zakła ściślejszego niz dotychczas prze- 
dowej, zwracając szczególną u- strzegania harmonogramów ro- 
wagę na braki i niedociągnięcia, ibtt i terminowej dostawy ma-
M. in ob. Wachowski stwierdził, eila ow‘ , . , ,m. in. ou. . . w  wyniku wyborow w  skład
że rada zbyt mało interesowała nowej 'ra{jy weszli; Jan Sikora, 
się trudnościami produkcyjnymi jako przewodniczący, Józef Ter­
na budowach i sprawami byto- becki, jako sekretarz, oraz w  cha

• W  niedostatecz rakterze członków’ — Bolesławwymi robotników. W  meaostatecz g dziński> Niedźwiecki. Alfreda
nym stopniu uświadamiała row -, Biernacka, Stanisław Trzciński i
nież załogę o  zadaniach wynika- j Stanisław' Lewandowski.

---------------- -— -—----- i Na zakończenie zebrania robot
D u k f i r v  D a l m o r u * *  nicy  zobowiązali nową radę za- * Y  Y  ** - x i - - r  kładowy do kontrolowania reali- 
w y r u s z a i ą  D a pO inO C  zacjj planów miesięcznych przed-

w  dniu dzisiejszym trawler „Dal- siębiorstwa, do rozwijania współ 
twnm“ s/t Orion“ wypłynie na zawodnictwa pracy i otoczenia

5 5 .  r L S T U  r X  « W - ,* * - ?
i makreli. ibotmków. (C)

wy sieci oświetleniowej. Będzie 
on realizowany już w roku bie­
żącym. Jak wiadomo, Sopot, po­
siada w 60 proc. oświetlenie ga­
zowe. Zgodnie z opracowanym 
planem w ciągu kilku łat zosta­
nie ono zamienione na oświetle­
nie elektryczne.

W rokit bieżącym Sopot, otrzy­
ma ok. 60 nowych punktów'

dowoleniem. Jednak do godz. 8 
prawie nigdy nie można tu dostać 
ani świeżego chleba. ani bułek.
Kierownictwo sklepu, na wszel­
kie zażalenia klientów, odpowia­
da: „Samochód jeszcze nie przy­
jechał“ .

W tych warunkach sklep ten, 
oczywiście, nie spełnia swego za- Młyńskiej, Żeromskiego 
dania. Kierownictw'© GSS powin- j a struga. Orzeszkowej 
no usprawnić dowóz pieczywa. ’

(Kar) .

strzegą się je i nie zawsze mło­
dzież ta trafia do szkół artystyez 
ńyeh.

W Gdyni istnieją obecnie trzy 
szkoły artystyczne: dwie muzycz­
ne oraz liceum sztuk plastycz­
nych. Ogółem do - szkół muzycz­
nych uczęszcza 450 uczniów,- ale 

liczbie tej jest zaledwie 37 
proc. młodzieży robotniczej.

Podobna sytuacja jest również 
w liceum sztuk plastycznych. Na 
przeszło 170 uczniów zaledwie o- 
koło 70 jest pochodzenia robot­
niczego.

W  roku ub. w Gdyni powstały 
dwa ogniska: kultury plastycznej 

choreograficzne, których zada­
niem jest szkolenie kadr spośród 
młodzieży robotniczej dla świet­
lic. Ogniska te nie spełniają jed 
nak na razie swego zadania. Ilość 
młodzieży robotniczej, w porów­
naniu z ogólną liczbą uczniów, 
jest zbyt mała. W ognisku cho­
reograficznym wynosi ona ok. 30 
proc. uczących się, a w ognisku 
plastycznym o kilka zaledwie pro 
cent więcej,

Stan ten musi ulec zmianie. Dy 
rekcje szkół artystycznych, przy

bić nauczycielstwo, które powin­
no kierować uzdolnione dzieci ro­
botnicze i chłopskie do szkół ar­
tystycznych.

(J.K.)

TEATR WIELKI W GDAŃSKU ~
godz. 18.30 — koncert Filharmonii 
Bałtyckiej.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 19,30 — „Świętoszek". 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19.30 — Korzenie sięgają gig 
boko".

Kima

świetlnych. Zostaną one zainsta­
lowane przede wszystkim na pe­
ryferiach miasta, w rejonach naj
słabiej oświetlonych, jak np. w  opisach młodzieży na nowy rok
osiedlu Dolinki, w okolicy pętli 
tramwajowej oraz na ulicach 

Andrze- 
innych. 
(Kar.)

nauki, powinny przede wszystkim 
przyjmować młodzież robotniczą 
i chłopską i okazywać jej jak ńaj 
dalej idącą pomoc. W tym celu

Nad przygotowaniami do siewu
radził aktyw kościerski

W Prezydium Gminnej Rady (chłopów. Ośrodek 
Narodowej w Kościerzynie * Wsi i jest przygotowany do pracy. Na 
odbyła się narada aktywu gmin­
nego przy udziale przedstawicieli 
partii, gminnych spółdzielni i 
ZSCh. Na naradzie dokonano a- 
nalizy przygotowań do wiosennej
akcji siewnej. Plan zasiewów u- 
stalony został we wszystkich gro 
madach. W  100 proc. ukończono 
kontraktację zbóż i ziemiopło­
dów. Opracowano należycie plan 
pomocy sąsiedzkiej, ugory roz­
dzielono do obróbki pomiędzy

Pracownicy poszukiwani
Księgowego-kalkulatora zatrudni od zaraz Cen­
trala Jajczarsko-Drobiarska, Zakład w Gdań­
sku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 137. Wynagro­

dzenie wg umowy. 505/k

¡'Slusar/y, mechaników silnikowych, elektryków, 
tokarzy, frezerów, strażaków przeciwpożarowych
1 robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Zjednoczenie Produkcyjno-Remon- 
towe, Zakład w Gdańsku, ul. Wiesława 2/4. 
y.głngyenia w Sekcji Kadr w godz, od 8 do 12.

506/k
_______  _____ — — ¡aa—

2 księgowych, 2 maszynistki, 5 pracowników nie­

wykwalifikowanych zatrudni od zaraz Zjedno­
czenie „Elektromontai" w Gdańsku. Zgłoszenia 

w Wydziale Kadr „Elektromontai” Gdańsk, uh 

Osmielna 28/28.

Ogłoszenia drobne

wozy* sztuczne i ziarno selekcyj­
ne oraz ziemniaki kwalifikowane 
rozprowadzono między gromady.

Gorzej przedstawia się sprawa 
rozdziału kredytów, gdyż kierow­
nik gminnej kasy spółdzielczej 
nie powiadomił na czas o posia­
daniu 14 tys. zł kredytu. Aktyw 
gminny musiał w ostatnim dniu 
rozprowadzić kredyty.

J. MICHNA

ZGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowe Nr Afll/O I 
1»783/'48/IX, wydane Zarząd 
Miejski Gdańsk. Schneider 
Maria. 503/g

ZGUBIONO legitymację
Zw. Zaw, Metalowców na 
nazwisko Kiełducki Stanis­
ław. 494/g

ZGUBldNO legitymację 
Zw. Zaw. Metalowców wyd. 
przez Stocznię Gdańską ną 
nazwisko Domski Klemens.

504/g

UNIEWAŻNIAM z t  gubione 
dokumenty, legitymację nr 
105, przepustkę służb, nr 10< 
wyd. pras* Zakł. Mechanice 
ńe Elbląg na naswlsko Cs«P 
■m stuiifew»' ms/*

UNIEW AŻNIAM  kartę ry­
backą łodziową seria A — 
000150. Muża Augustyn, Cha 
łupy 43. 4W g

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź — 
skrytka pocztowa 163. 430/k

ZGUBIONO zaświadczenie 
yojskowe seria A Wr 24 
Nr 318932, wydane RKU 
Malbork na nazwisko Such 
cieki Czesław, zara. Nowy- 
Staw. 4»9'g

Rosną kadry
aktywistów pokoju w  Gdyni

Miejski Komitet Obrońców Po­
koju w Gdyni organizuje aktyw 
prelegentów, których zadaniem 

maszynowy .będzie wygłaszanie odczytów 
I w zakładach pracy, komite­
tach blokowych itp. Kandy­
daci na prelegentów, zwerbowani 
w różnych przedsiębiorstwach 
instytucjach zostaną specjalnie 
przeszkoleni na popołudniowych 
seminariach

» (W. R.)

Gdańsk Nowy Port — Marynarz —
„Dwie fc'ygady“ prod. polskiej, 
seanse w godz. 18 i 20,

Wrzeszcz — Przyjaźń, ul. Sobótki It 
„Konfrontacja". Początek seansów
0 godz. 18 i 20 w niedzielę o 15. 
17 i 19.

Wrzeszcz — . Bajka — ..Potępień­
cy". prod. francuskiej, godz. 16, 
■18 i 20.

Wrzeszcz — ZMP-owtec — „Warszaw­
ska premiera", godz. 16. 18 i 20. 

Oliwa Polonia — , O świcie", prod.
francuskiej, seanse w godzinach 16, 
13.15 l 20,30.

Sopot — Polonia — „Rada bogów" 
prod. NRD, w godz. 16, 18 i 20. 

Gdynia — Warszawa — „Zwycięstwo 
narodu chińskiego" — godz. 16, 16
1 20.

Gdynia — Goplana — „Dzieci z jed­
nego podwórka". prod. duńskiej, 
W godz. 16. 18 i 20.

Gdynia — Atlantic — „Tajna misja".
"godz. 15-30 17.45 i 20 15,

Gdynia - Chylonia — Promień — 
, Bitwa stalingradzka". II seria, 
w godz. 18 i 20, w  święta — 16, 18 
1 20.

Komitet rodzicielski 
szkoły Nr 32 
dobrze pracuje

Członkowie komitetu rodziciel­
skiego szkoły nr 32, jak infor­
muje nasz korespondent ob. Fr. 
Motyka, wykazują dużą troskę o 
podniesienie poziomu nauczania j 

oraz o należyte wychowanie mło- j 
dzieży.* Rodzice wizytują często- 
lekcje, biorą udział w posiedze­
niach rady pedagogicznej, badają 
warunki uczenia się młodzieży w  

ZGUBIONO legitymację domu itp. Zarząd komitetu nawią 
służbową MZKGG nr 2379. ł^zność Z załogami robota 1- 
Starzyk Kazimierz. 486ig czym1, pracującymi w pobliżu 

szkoły.
Z inicjatywy komitetu rodziciel 

skiego młodzież tej szkoły uda się 
w dniu 18 bm, z wycieczką do 
spółdzielni produkcyjnej „Zwycię 
*tw©“ w p o w e  elbląskim.

Dziś przjjbyuia
m  «  „ B a i o r y “

W dniu dzisiejszym zawinie do 
portu gdyńskiego nasz transat­
lantyk m/s „Batory“ , przywożąc 
pasażerów i drobnicę.

K a d i o

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C W
W Gdańsku , Wrzeszczu ot Gruli 

wumzka 2. ui telefonu 110-«6 i 124 44
W Sopocie 

5-24-80.
W Gdyni, skwer 

tek UMNJ I 42 42.

oi. Stalina ur ¡78, 

Kościuszki

tet

24.

UNIEWAŻNIAM dowód o- 
sobiity ora* książeczkę woj 
*kową. wydsną RKU Lę­
bork na nazwisko Rynki«* 

Alíaas» ÓMS

DYŻURY APTEK
GDAŃSK - Śródmieście — Astska 

Nr i, ul. Świerczewskiego i ,  

WRZESZCZ — Apteka Nr S, Grun­
waldzka ss. ,

GDYNIA — Aptek# Nr Ił, Święto­
jańska 122.

bopot *  ASiek* Kr W- iiaüB« 784-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na sobotę, 17 marca br.
5.00 — Początek audycji, 5.03 — Sy­

gnał czasu, 5.05 — Wiadomości poran­
ne, 5.10 — Audycja dla wsi,, 5.20 — 
Koncert. 5.58 — Stan pogody. 6.00 — . 
Wiadomości poranne. 6.05 — Gimna­
styka. 6.15 — Koncert. 6.45 — Program 
dnia. 6.53 — Komunikaty miejscowe. 
7.00 — Dziennik poranny. 7.15 —
Chwila- muzyki. 7.20 — Wszechnica 
Radiowa. 7.40 — Muzyka. 8.00 — Wia­
domości poranne. 8.05 — Przerwa.
11.50 — Glos mają kobiety. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 — Dzien­
nik południowy. 12.15 — Muzyka ta­
neczna. 12.30 — Audycja dla wsi. 
12.45 — Melodie ludowe. 13.25 — Pro­
gram dnia. 13.30 — Audycja szkolna.
13.50 — Utwory J. Telmana. 14.20 — 
przegląd kulturalny. 14.30 — Audycja 
szkolna. 14.50 — Muzyka. 15.30 — And. 
dla świetlic dzic. 16.00 — Różycki — 
sonata. 17.00 — Dziennik popołudnio­
wy. 17.05 — Reportaż lub korespon­
dencje. 17.15 — Muzyka ludowa. 17.40
— 37 lekcja języka rosyjskiego. 17.55
— Pieśni radzieckie. 18.15 — Audycja 
masowa. 19-00 — Wszechnica Radio­
wa, 19.20 — Historia muzyki polskiej. 
20.00 — Dziennik wieczorny. 20.30 — 
Przy sobocie PO robocie. 21.30 — Mu­
zyka i aktualności. 22.00 — Fragment 
powieści. 22.20 — Koncert. 2300 — 
Ostatnie wiadomości. 23.10 — Muzyka 
taneczna. 23.55 — Program na dzień 
następny. 0.02 — Hymn i koniec aud

PROGRAM LOKALNY
4.55 -  Gdańsk wita słuchaczy i 5 m. 

muzyki. 5.55 — Komunikat PIHM dia 
rybaków. 6.50 — Zapowiedź programu 
lokalnego. 11.45 — Komunikaty miej­
scowe. 13.15 — 10 min. muzyki z płyt- 
16.20 -  Soliści P. W. Szk. MUZ. przed 
mikrofonem — gra Otylia Wawrzy- 
niakówna (fortepian) -  w  programie 
Paderewski. Schumann. Chopin. 16-40 
— Na scenach i estradach Wybrzeża. 

1 13.00 — Codzienny przegląd wydarzeń.
10.50 — Informacje dla rybaków ze 

I Szczecin«. 19 55 -  Komunikat PIHM 
dla rybaków. 0 03 -  Komunikat PIHM 
dla rybaków.

Uwaga! Polskie Radio zastrzega 
sobie zmiany w  piogramię,



W A LK A  O R EALIZACJE
uchwały Komitetu Wojewódzkiego
głównym zadaniem organizacji partyjnej portu

- - -■*“'* ----- —  —— zaoszczędzono ok. au
sług portowych pod nazwą Zarząd proc. czasu dozwolonego na za- i 
Portu Gdańsk—-Gdynia, obejmu- wyładunek statków, 
jące swoim zasięgiem prace prze 
ładunkowe, wykonywane do tego 
czasu przez takie przedsiębior­
stwa, jak CZW, GUM, Portorob, 
i  inne.

Jednakże fakt zjednoczenia 
przedsiębiorstw nie oznaczał jesz­
cze całkowitego rozwiązania pro-1 nizacje partyjne w myśl wytycz-

" ” h k w  « « « » « * <

Rozwój współzawod­
nictwa —  źródłem 

osiągnięć
Jednocześnie poświęcały orga-

udoskonalając organizację pracy, 
a przede wszystkim rozprawiając 
się z wrogimi teoriami, które gło­
siły, że niemożliwe jest oparcie 
pracy w portach na zasadach so­
cjalistycznego planowania. Ta wal 
ka była treścią pracy organizacji 
partyjnych w porcie od pierwszych 
dni powstania nowego przed­
siębiorstwa.

Praca organizacji partyjnych w 
tym początkowym okresie nie by­
ła planowa. Odczuwano brak linii, 
którr.by dawała kierunek i poma­
gają całej organizacji partyjnej w 
rozwiązywaniu najważniejszych 
problemów.

Wytyczne długofalowej 
pracy

Dnia 15. 6. 50 r. po przeprowa­
dzeniu analizy sytuacji w portach, 
egzekutywa Komitetu Wojewódz­
kiego powzięła uchwałę o pracy 
organizacji partyjnych w porcie, 
Uchwała ta stała się poważną bro 
nią w ręku organizacji partyjnej 
w walce o usprawnienie pracy, o 
plan. Wskazuje ona główne ogni­
wa pracy portu: nakazuje organi­
zacji partyjnej włączenie się do 
walki o pogłębienie planowania o- 
peratywnego w portach, po to, by 
plan dotarł do brygad i do każ­
dego robotnika; wskazuje na ko­
nieczność oparcia pracy w portach 
o normy analityczne; opracowania 
norm zużycia materiałowego; 
wzmożenia tempa walki o mecha- 
nizację prac przeładunkowych itp.

Uchwała stwarzając program 
pracy stała się podstawą długo­
falowego planu pracy organizacji 
partyjnej.

Głównym zadaniem było w pier­
wszym etapie, doprowadzenie u- 
chwały do każdego członka partii. 
To zadanie zostało wykonane. U-

sprawie upowszechnienia ruchu 
współzawodnictwa pracy, a także 
nowatorstwa i racjonalizacji, mo­
bilizując po tej linii wysiłki rad 
zakładowych.

Powstały kluby racjonalizatorów 
w Gdyni i Gdańsku, została zapo 
czątkowana na gruncie tych klu­
bów współpraca z naukowcami i 
inteligencją techniczną, w posta­
ci porad i odczytów na tematy 
techniczne.

Ta walka organizacji partyjnych 
znalazła swój wyraz w poważnej 
poprawie wskaźników ekonomicz­
nych pracy portu. A  więc przede 
wszystkim we wzroście wydajno­
ści pracy, który za okres II pół­
rocza wynosił 14,5 proc. Skró­
cono również czas obsługi statków 
przez kapitanaty portów i tabor 
pływający o 14 proc. Jeżeli w 
pierwszym półroczu średni czas 
obsługi statku wynosił 92 minuty, 
to w drugim — już tylko 79 mi­
nut, czyli o 13 minut mniej.

Więcej planowej 
kolektywnej pracy

Pomimo bezspornych osiągnięć 
organizacji partyjnej w tym okre
Sld vńnrvii/,ó — ,------ _ _ i___sie widzimy również poważne bra 
ki. Braki te wynikają przede 
wszystkim ze złego stylu pracy , . rT 
komitetów portowych oraz nie do 'v>’Uczne VI Plenum naszej partu, 
statecznej kontroli i kierownictwa 
ze strony komitetów miejskich.

zaleca ona zorganizowanie grup 
racjonalizatorów, którzy mogliby 
zespołowo te zagadnienia rozpra 
cowywać, w ramach planowej 
pracy klubów. Jak dotychczas po 
tej linii nic jeszcze w portach nie 
zrobiono.

Uchwała KW pozostaje 
linią wytyczną pracy 

organizacji partyjnych 
' w porcie

Komitety miejskie i portowe 
nie powinny zapominać, że uchwa 
ła KW w dalszym ciągu jest ak­
tualna i obowiązuje, ponieważ 
poza wnioskami, które można 
było z miejsca zrealizować za­
wiera ona wnioski, które można 
i należy realizować w ciągu dłuż 
szego okresu. Trzeba, ażeby u- 
chwała KW była w dalszym cią­
gu linią wytyczną w codziennej 
pracy całej organizacji partyjnej 
w portach.

Trzeba, ażeby komitety miej­
skie wysłuchały sprawozdań ko­
mitetów portowych a KZ spra­
wozdań poszczególnych komórek 
organizacyjnych i oceniły, w ja­
kim stopniu uchwała KW zosta­
ła wykonana i co trzeba i należy 
w dalszym ciągu realizować. Kon 
trola wykonania niewątpliwie 
przyczyni się do dalszej mobili­
zacji organizacji partyjnej i jza- 
łogi portu do rozwiązywania co­
dziennych trudności i do wypeł­
nienia wielkich zadań przed nią 
stojących.

Wymaga tego od nas wszyst­
kich program naszego budownic­
twa socjalistycznego — plan sze 
ścioletni. Wymagają tego od nas

maga też ono poważnej mobiliza­
cji politycznej całej załogi portu, 
doprowadzenia do świadomości 
każdego robotnika, że walka o 
plan przeładunku — to walka o 
Plan 6-letni, o pokój i sócjalizm, 
o Polskę szczęśliwą i bogatą.

H. ZASŁAWSKI
instruktor Wydziału 

Ekonomicznego KW PZPR 
w Gdańsku

Państwowa Szkoła Jungów w .Gdyni przygotowuje kandydatów do Państwo* 
wych Szkół Morskich. Na dwóch wydziałach maszynowym i pokładowym 
przyszli oficerowie, nawigatorzy i mechanicy zapoznają się z zagadnienia­
mi morskimi. Na zdjęciu: wykładów ca szkoły kpt. Edmund Jankowski 

objaśnia na modelu taldelunek szkunera szkolnego „Zew Morza“.

,6150 ton zaoszczędzonego węgla
oto nasz dodatkowy wkład w Plan sześcioletni“

Elektrownia gdyńska podejmuje wezwanie
„Szombierek“ i „Ołowianie!“

Wezwanie załóg elektrowni w 
Szombierkach i gdańskiej „Oło- 
wianki“ do współzawodnictwa 
wymiany doświadczeń w walce o 
ekonomiczne i racjonalne zużycie 
węgla, wywołało wśród zało: 
elektrowni gdyńskiej żywy od­
dźwięk.

Czołowy przodownik pracy elek 
trowni^ gdyńskiej palacz tow. 
Dziubiński mówi: „Mieliśmy za­
miar wezwać jako pierwsi „Oło- 
wiankę“ do współzawodnictwa, 
ale oni nas wyprzedzili“ .

„No ale zobaczymy, kto kogo 
wyprzedzi w realizacji zobowią­
zania“ —- dodaje tow. Trzoska, 
doświadczony palacz, który jak 
to się mówi „z niejednego pieca 
chleb jadł“ , no i w niejednym 
piecu już palił. .

„Wiecie — zamyślił się tow. 
Panek — musimy wykorzystać 
wszystkie istniejące możliwości 
oszczędzania węgla*. Moim zda-

I
Istnieją jednak jeszcze inne po ski zobowiązał się dodatkowo, że

mem czyszczenie kotłów powinno 
w myśl których musimy wzmóc być częściej przeprowadzane, 
wysiłki dla' realizacji napiętych < ^rzeba się również zastanowić

W początkowej fazie realizacji zadań drugiego roku sześciolatki, i " ad tyI^  ab7 ” a. Powodach ,*PU 
hwału- KW Ku»/, i sto wych zainstalować podwójnąuchwały KW można było widzieć 

duży rozmach i zapał do pracy, 
jednak zapał ten stopniowo
stygł. Zaprzestano stawiania
sprawy realizacji uchwały KW 
na egzekutywach KZ, nie wysłu-

chwała została przedyskutowana kiwano na egzekutywach spra

Zadania stojące przed portem 
są poważne. Te zadania to dopro 
wadzenie do pełnego niemal zme­
chanizowania prac przeładunko­
wych w okresie planu 6-letniego,

na egzekutywach komitetów zakła 
dowych oraz podstawowych i od­
działowych organizacji partyj­
nych.

Po to, aby dotarła ona do sze­
regowych członków partii trzeba 
było jej treść przekazać grupom 
partyjnym. _ I wtedy okazało się, 
że grupy istniały właściwie do­
tychczas tylko na papierze. W 
porcie faktycznie grup nie było.

Tak więc już sam wstępny pro 
ces omawiania uchwały KW stał 
się jednocześnie poważnym bodź­
cem do walki o ożywienie pracy 
grup partyjnych.

Organizacja partyjna 
opanowuje ekonomikę 

portu
Należy stwierdzić, że organiza­

cja partyjna, realizując uchwałę, 
zaczęła się stopniowo coraz lepiej 
zapoznawać z zagadnieniami eko­
nomicznymi portu. Wysłuchiwano 
na posiedzeniach egzekutyw spra­
wozdań kierowników rejonów, ko­
misji współzawodnictwa pracy, rad 
zakładowych, komisji usprawnień 
i wynalazczości. Pozwalało to na 
głębokie analizowanie terenu i wy| 
ciąg*anie twórczych wniosków or­
ganizacyjnych.

Realizacja uchwały* wymagała 
często przełamywania oporów, 
złych nawyków i niezrozumienia. 
Tak np. w porcie gdyńskim nie 
było brygad roboczych i trzeba 
było tę sprawę stawiać dwukrot­
nie na egzekutywie KZ, ażeby 
przekonać kierownictwo rejonu 
drobnicy o konieczności i korzyś­
ciach płynących z pracy, zor­
ganizowanej w ramach stałych 
zespołów roboczych.

Walka organizacji partyjnych 
o realizację wytycznych uchwały 
KW stała się źródłem poważnych

wozdań rad zakładowych i komi­
tetów współzawodnictwa.

Nastąpiło to na skutek braku 
umiejętności prowadzenia plano­
wej, długofalowej pracy, na sku­
tek potraktowania przez komite­
ty portowe walki o wykonanie 
uchwały KW jako szturmowej 
akcji.

W parze z tym idzie brak ko­
lektywnej pracy w  komitetach 
portowych. Jeżeli sekretarze ko­
mitetów portowych twierdzą, że 
„muszą wszystko sami robie“ , 
jeżeli nie wykorzystują i nie wie 
rzą w siły aktywu partyjnego, 
którego przecież w portach nie 
brak —  świadczy to niewątpli­
wie o złym stylu pracy, który 
uniemożliwia objęcie szerokiego 
wachlarza zagadnień i należyte 
planowe wykonanie pracy.

Dlatego właśnie wypadły ostat 
nio z pola widzenia komitetów 
portowych niektóre ważne, węz- 
iowe zagadnienia, schodzą na 
drugi plan sprawy pierwszorzęd­
nej wagi, zatopione w powodzi 
codziennie wypływających zagad­
nień mniej lub bardziej ważnych.

Jednym z najpoważniejszych 
niedociągnięć w pracy komitetów 
portowych, to niedocenianie do­
tychczas w portach zagadnienia 
zwiększenia tempa mechanizacji 
prac przeładunkowych drogą 
tzw. „małej mechanizacji“ , oraz 
należytego wykorzystywania po­
siadanego sprzętu. Chociaż jest 
to sprawa pierwszorzędnej wagi 
nie widać, żeby organizacje par- 
tyjne rozpoczęły 0 nią walkę. A  
przecież nie trzeba chyba tłuma 
czyć, że wprowadzenie w portach 
małej mechanizacji przy stosun­
kowo niskich nakładach finanso­
wych, wyzwala duże siły ludzkie, 
na które czeka przemysł Wybrze 
ża, przede wszystkim przemysł 
stoczniowy.

osiągnięć portu. I tak: poprzez j Nie organizowano również do-

wymianę zaworów, co wpłynie do 
datnio na utrzymanie wysokiej 
temperatury w kotle“ .

Na polu wałki o ekonomiczną 
gospodarkę węglem elektrownia 

. ,, . . | gdyńska ma już poważne psiąg-
to konieczność poważnego obni- nięcia, czego dowodem jest za- 
żenia kosztów przeładunku, przy oszczędzenie w lutym br. ok. 400 
jednoczesnym zmniejszeniu naicła ôn węgla. Źródłem tych osiąg
dów ludzkiej pracy.

Uchwała KW w sprawie pracy 
w portach jest dla organizacji 
partyjnych w porcie orężem w 
realizacji tych zadań. Powinniś- 
my go zahartować i wzmocnić 
stosując w umiejętny sposób nau­
ki VI Plenum.

Wcielenie w życie tych nauk 
wymaga nie tylko głębokiego, ale

nieć jest oddolna inicjatywa pa­
laczy i brygad remontowych, któ­
re remonty kotłów j turbin wy­
datnie skracały. Tak np. z inicja­
tywy grupy partyjnej brygada 
remontowa skróciła naprawę tur­
biny o 4 dni, a remont kapitalny 
kotła o 500 roboczogodzin. We

ważne. możliwości zaoszczędzenia 
węgla, przede wszystkim przez 
szersze niż dotychczas włączenie 
się personelu technicznego siłow­
ni do tej akcji. W specyficznych 
warunkach pracy (elektrownia 
gdyńska pracuje na 2 siłowniach) 
wielkie znaczenie ma odpowiedni 
rozdział natężenia. W okresach 
mniejszego zapotrzebowania na 
energię odpowiednią ilość mocy 
może dać jedna siłownia. Brak 
współpracy z dysponentem mocy 
powodował nieproduktywne utrzy 
mywanie wysokiego ciśnienia dla 
obu siłowni i nie należyte wyko­
rzystanie ich mocy, w wyniku 
czego powstawały duże straty.

Punktem zwrotnym w uaktyw­
nieniu personelu technicznego 
stało się wezwanie elektrowni 
gdańskiej do podpisania umowy 
o współzawodnictwie w zmniejszę 
niu jednostkowego zużycia wę­
gla. Na zwołanym w związku z 
tym zebraniu w dniu 14 bm. za­
łoga siłowni gdyńskiej dała god­
ną odpowiedź.

Za przykładem palaczy wszyst 
kie działy siłowni podejmują zo­
bowiązania. Warsztaty mechanicz 
ne zobowiązują się do szybszego 
wykonywania zleconych robót dla 
kotłowni. Dalej następują zobo­
wiązania działu remontu turbin, 
remontu kotłów, i innych.

Oprócz tego tow. Dziubiński 
zobowiązuje się do podjęcia socja 
listycznej opieki nad kotłami.

W konkretnych cyfrach zobo­
wiązanie siłowni gdyńskiej wyra­
ża się liczbą 6.150 TON WĘGLA, 
który ma być zaoszczędzony w 
br.

Do zobowiązań robotników 
przyłączy]; się także inżyniero.

współzawodnictwie brygad remon, " ! e- Diż. Porębski i inż. Kudele-
wicz zobowiązali się przez ścisłą 
współpracę z dyspozycją mocy do 
możliwie ekonomicznego rozkładu 
obciążeń na zespoły. Inż. Poręb-

towych wyróżnili się tow. tow.: 
Dąbrowski, Zgoda, Cyra, Czapliń­
ski, Bordoński j inni.

specjalne kursy, narady i odczy­
ty pogłębiono planowanie opera­
tywne. Zorganizowano stałe bry­
gady robocze (w Gdyni — 73, a 
w Gdańsku —  27). Opracowano i 
wprowadzono w życie pod kierów 
nictwem organizacji partyjnej nor 
my pracy dla przeładunku węgla 
i dla warsztatów remontowych w

tychezas w porcie narad przodow 
ników pracy, co zaleca uchwała 
KW.

Brak jeszcze w dalszym ciągu 
należytej opieki nad klubami ra­
cjonalizatorów. W  Gdyni klub 
gnieździł się do niedawna w ma­
łym pokoiku i pomimo usilnych 
starań, częstych notatek w pra-

Gdyni. Zrewidowano normy dla1 sie, sprawa ta wlokła się kilka
przeładunków drobnicy i drzewa, 
opierając się na wzorach radziec­
kich. Wprowadzono i rozpowszeeh 
niono nową metodę pracy, wyra- 
żajaca sie v  szybkościowej obsłu-

imesięcy.
Uchwała przewiduje szereg da 

ieko idących wniosków w kierun­
ku całkowitego zmechanizowania I 
przeładunku apatytów j innych ■

Wizyta parlamentarzystów polskich
Helgi i

W Brukseli przebywa de­
legacja sejmu polskiego, z w i­
cemarszałkiem Barcikowskim 
na czele. Delegacja polska wy­
jechała na zaproszenie belgij­
skich parlamentarzystów, wysto 
sowane i poparte przez partie, 
reprezentujące bardzo szeroki 
wachlarz poglądów politycz­
nych. Świadczy o tym fakt, że 
w wymianie poglądów ze stro­
ny belgijskiej bierze udział 
przewodniczący partii liberal­
nej, senator Motz, posłanka so­
cjaldemokratyczna Isabelle 
Blum i in.

Narody polski i belgijski łą­
czy wiele wspólnego w przesz­
łości. Organizatorem armii bel 
gijskiej przed stu przeszło łaty 
był Polak, gen. Skrzynecki. W 
Brukseli żył i tworzył wielki 
historyk polski, Joachim Le\p- 
wel. Przez dziesiątki lat żywa 
była wymiana kulturalna mię­
dzy obu narodami.

Narody polski i belgijski po­
dobne przeżyły losy w dwóch 
wojnach światowych. Świeże są 
jeszcze w pamięci obu narodów 
dwukrotna okupacja Belgii, ru­
iny Leodium, Louvain i War­
szawy, deportacje ludności i hit 
lerowskie obozy koncentracyj­
ne.

I znów, jak przed nie wieloma 
laty, staje przed narodami Eu­
ropy, przede wszystkim mniej­
szymi narodami sąsiadującymi 
z Niemcami, groźba wskrzesza­
nego nrzez amerykańskich im-

perialistów hitlerowskiego 
Wehrmachtu. W połowie ubie­
głego miesiąca rząd polski zwró 
cił się do rządów Belgii, Holan 
dii, Danii i Luksemburgu, wska 
żując na groźne następstwa, ja 
kie wynikają z amerykańsko- 
hitlerowskiego spisku. Przed kil 
ku dniami nastąpiła wymiana 
not między rządami Polski i Bel 
gii. Znów rząd polski wskazał 
na szereg faktów, które zagra­
żają pokojowi w Europie i bez­
pieczeństwu obu narodów.

Naród polski i naród belgij­
ski mają więc nie tylko wspól­
ną tradycję przyjaźni i współ­
pracy, ale wspólny i najżywot­
niejszy narodowy interes. Jest 
nim niedopuszczenie do remili- 
taryzacji Trizonii, wspólna wal 
ka przeciwko amerykańsko- 
hitlerowskiemu spiskowi.

„Jesteśmy przekonani — po­
wiedział .wicemarszałek B a r - 
c i k o w s k i  — że można po­
wstrzymać ten niebezpieczny 
bieg wydarzeń, że istnieją spo­
soby pokojowego uregulowania 
rozbieżności między narodami. 
Przede wszystkim nie wolno do 
puścić do remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i do powstania 
nowego Wehrmachtu, jako na­
rzędzia odwetu“ . Pod tym oś­
wiadczeniem może podpisać się 
każdy kochający swój kraj 
Belg, jak podpisuje się każdy 
kochający swą ojczyznę Polak.

Naród polski pragnie utrzy­
mania l utrwalani» aoknjn J

umocnienia niepodległości naro 
dowej. Pragnie zabezpieczenia 
własnego dorobku gospodarcze 
go i kulturalnego i szanuje do­
robek innych narodów. „Obro­
na wielkiego dorobku kultural­
nego — powiedział w Brukseli 
poseł K r u c z k o w s k i  — jest 
dziś równoznaczna z obroną po 
koju“.

Naród polski pragnie rozwoju 
współpracy gospodarczej mię­
dzy narodami. Ożywienie wy­
miany gospodarczej między 
Polską i Belgią — jak stwier­
dzono w Brukseli — leży w in­
teresach obu narodów.

Wizyta przedstawicieli pol­
skiego sejmu w Brukseii przy­
padła w okresie, gdy imperia­
listyczna maszyna kłamstw i 
oszczerstw ' starh się zatruć 
świadomość narodów, szerzy 
fałszywy pogląd, że niemożliwe 
jest współistnienie i współpra­
ca państw o różnych ustrojach 
społecznych i politycznych.

Naród belgijski ma sposob­
ność bezpośrednio od przedsta­
wicieli polskiego parlamentu 
dowiedzieć się o prawdziwych 
dążeniach narodu polskiego. Są 
to dążenia wspólne naszemu na 
rodowi i narodowi belgijskie­
mu: pragnienie utrwalenia po­
koju, niezawisłości narodowej 
i najszerszego rozwoju wymia­
ny dóbr materialnych i kultu­
ralnych)

w ciągu tygodnia opracuje pro­
jekt • analizatora spalin, wykazu­
jącego braki w procesie spalania 
węgla. Będzie to wielką pomocą 
dla palaczy, gdyż elektrownia 
gdyńska dotychczas analizatorów 
spalin -nie posiada, a ich nabycie 
zagranicą natrafia na duże trud­
ności. Analizatory spalin ułatwią 
w znacznym stopniu pracę pala­
czy, którzy dotychczas jedynie po 
kolorze dymu wydobywającego 
się z komina orientowali się czy 
spalanie węgla jest właściwe.

Na zebraniu załogi gdyńskiej 
elektrowni nie zabrakło również 
przedstawicieli gdańskiej „Oło- 
wianki“ , którzy już zapoczątko­
wali wymianę doświadczeń w ra­
cjonalnym spalaniu węgla.

„Podjęta przez nas, energety­
ków, nowa forma współza /odnic- 
twa — .mówi dyrektor „Ołowian- 
ki“ tow. Chmiel — nie jest już 
wyłącznie sprawą personelu kotło 
wego i brygad remontowych. A że 
by osiągnąć wysokie wskaźniki 
oszczędności, konieczne jest ści­
słe powiązanie teorii z praktyką. 
Macie np. trudności z zewnętrz­
nym oczyszczaniem rurek. W tej 
dziedzinie możemy czerpać z bo. 
gatego dorobku radzieckich towa 
rzyszy i mogę wam zakomuniko­
wać, iż na podstawie materiałów 
opublikowanych w miesięczniku 
„Energetyk“ i mówiących o 
doświadczeniach radzieckich w 
chemicznym czyszczeniu kotłów 
opracowujemy ich praktyczne za 
stosowanie w naszych elektrow­
niach. Inżynierowie elektrowni 
powinni przejrzeć i uregulować 
aparaturę kontrolną kotłów paro 
wych. Umożliwi to wydanie in­
strukcji dotyczących eksploatacji 
urządzeń kotłowych. W ten spo, 
sób przez ścisłą współpracę ro­
botników i inżynierów osiągnie­
my ogromną oszczędność paliwa 
i tymi tysiącami zaoszczędzonych 
ton węgla zadokumentujemy na­
szą wolę walki o pokój i realiza­
cję Planu 6-letniego“.

Idąc za przykładem elektrowni 
„Szombierki“ oraz podejmując 
apel siłowni „Ołowianka“ załoga 
elektrowni gdyńskiej wezwała do 
wymiany doświadczeń i współza­
wodnictwa w walce o ekonomicz­
ne i racjonalne zużycie węgla 
elektrownie w Poznaniu, Szczeci­
nie i w Bydgoszczy. B. L.

Historia Związku Radzieckiego
na taSmie filmomej

Centralne Biuro Filmów Doku 
mentalnych w Moskwie od wielu 
lat prowadzi prace nad utrwale- 
leniem na taśmie filmowej histo­
rii Związku Radzieckiego. Ze 
wszystkich krańców ziemi radziec 
kiej napływają stale do studio 
dokumentalne zdjęcia o wartości 
historycznej, dokonywane od 
pierwszych dni istnienia państwa 
radzieckiego.

Olbrzymią wartość posiada 
zwłaszcza obszerny dział materia 
łów z historii partii. Studio po­
siada m. in. zdjęcie Lenina pod­
czas demonstracji 1-majowej w  
Moskwie w r. 1918, zdjęcia z po­
siedzeń V III Wszechzwiązkowego 
Zjazdu Rad, który uchwalił Kon­
stytucję Stalinowską, jak rów­
nież wiele zdjęć, na których u - 
trwalone zostały poszczególne ma 
menty z życia i  działalności 
Lenina j Stalina.
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jai 30 tysięcy zł
Dlaczego zapomniano o rybakach z Brzeźna?

! W  Gdańsku mieszka kilkaset i odległości kilku kilometrów od 
W tych dniach w Powszechnym' rodzin rybackich. Rybaci ci osiad morza, co oczywiście utrudnia im 

°omu Towarowym w Sopocie'u w Nowym Porcie, na Stogach,|prace.
Podsumowano wyniki realizacji na Górkach Zachodnich i Wschód) Najwłaściwszym rozwiązaniem 
Zobowiązań, podjętych przez za-1 nich oraz w Brzeźnie zaopatrują j Sprawy polepszenia warunków’ 
ioSę w ramach współzawodnictwa | mjejacoWy rynek w  świeże ryby.
» obniżkę kosztów własnych, i Dobre połowy, jak wiemy, są ----  ------------  -— ..

Ogółem PDT w Sopocie zao. ( należne nie tylko od obfitości ryb rżenie położonej tuż nad morzem---------  j *aici«iłc jut. i,*---v ---
«czędzlł do chwili obecnej 30.3101 na łowiskach, na które 
*h*tych. Dobro Wyniki osiągnięto ■ wyjeżdżają, ale 
Prawie we wszystkich działach, j __ 0(j stanu sprzętu i taboru ja. 
°ział chemiczny zaoszczędził 50 j kIm dysponują oraz od ogólnych 
Proc. zużywanego dotąd papieru. | warunków pracy:
■v dziale tym wyróżniły się prą-! Hybacy Gdańska, w większości 

~ "  I pochodzenia autochtonicznego, po
siadają wysokie kwalifikacje. _ Za 
wód rybacki przechodził w wielu

■ownice fizyczne ob. Rozalia 
^cning i Joanna Gałkowska.

Pracownicy działu transporto­
wego uzyskali duże oszczędności 
Paliwa oraz obniżyli koszty wlaS 

remontów. Wyróżnili się pra­
cownice ob. ob. Jan Kampf i Wił 
hełm Rajski. Koszty osobowe zo­
stały zmniejszone o blisko 18%, a 
Wydatki na opłacenie prądu elek­
trycznego i gazu o 10 proc.

Do obniżki kosztów własnych 
Przyczynia się również wzrost 
Wydajności pracy we wszystkich 
działach. <Kar.)

rybacy i kolonii rybackiej I zbudowanie 
w dużej mierze niezbędnych urządzeń. Przede 

wszystkim należy wybudować, i 
to jak najszybciej, szopę dla prze 
chowywania sprzętu oraz _ falo­
chron dla zabezpieczenia jedno­
stek rybackich przed sztormami.

Podziękowanie
duńskiego armatora
dla gdyńskich robotników
Morska Agencja w Gdyni otrzy 

Prała w tych dniach telefonogram 
od armatora duńskiego w Kopen­
hadze, w którym wyraża podzię­
kowanie robotnikom portu gdań­
skiego za szybki wyładunek i za­
ładunek statku s/s „Klara“ .

eie tam stołówki. Warto byłoby 
również zastanowić się nad moż­
liwościami rozbudowania spół­
dzielczości wśród rybaków.

Zadaniem spółdzielczości ryfoae 
klej i „Arki“ jest zainteresowanie 
'się gdańskimi rybakami. Dotych­
czas, mimo wysokich kwalifika­
cji umożliwiających zatrudnienie 
ich w  rybołówstwie kutrowym, 
łowią oni na łodziach. Ich prac» 
nie została objęta planem pań-i 
stwowym, ani pod względem po-j 
łowów’, ani zbytu ryby. Tego ro-j 
dzaju marnotrawstwo wykwalifi-;

ich ogólnym}

2-dniowa konferencja
Pracowników oświatowych 
rań narodowych

W  dniach 28 i 29 bm. w sali 
Posiedzeń MRN w Sopocie odbę­
dzie się 2-dniowa konferencja pra 
«owników pedagogicznych prezy- 
<iiów miejskich i powiatowych rad 
narodowych a woj. gdańskiego. 
Tematem obrad będą sprawy orga 
nizacji szkolnictwa na Wybrzeżu.

8 -p d zin n y  dzień pracy
UJ DOKP*

Pracownicy Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Gdań­
sku, na zebraniu w dniu 8 mar­
ca br., postanowili przedłużyć 
dzień pracy z 7 godzin na 8. Rów 
hocześnie personel DOKP Gdańsk 
Wezwał do podjęcia podobnych zo­
bowiązań pracowników wszyst­
kich innych DOKP i Generalnej 
Dyrekcji Kolei.

rodzinach z pokolenia na pokole­
nie. O odpowiednim wykorzysta­
niu ich kwalifikacji zapommaly 
jednak i spółdzielczość rybacka i 
przedsiębiorstwo ..Arka“. Prezy­
dium MRN zaś zaniedbało spra­
wy bytowe rybaków.

Jak stwierdzono na odbytej o- 
statnio sesji MRN, rybacy Brzeź­
na nie mają żadnej przystani, ani 
szopy do przechowywana sprzę­
tu. Cenne sieci rybackie, trzyma­
ne są obecnie w  przerwach mię­
dzy połowami na wolnym powie­
trzu. Mokną one na deszczu lub 
pokrywają się skorupą lodu. 
Wpływa to oczywiście ujemnie 
na ich konserwację i skraca czas 
użytkowania. Jak stwierdza 'ob, 
Pawlik, sieci więcej niszczą się 
w przerwach między połowami, 
niż podczas pracy na morzu.

Wobec braku falochronu na 
przystani, łodzie rybackie ulegają 
często podczas sztormowej pogo­
dy uszkodzeniom. Innym utrapie­
niem rybaków jest brak na miej­
scu stacji benzynowej. Wskutek 
tego muszą oni zaopatrywać się 
w  paliwo we Wrzeszczu lub w 
centrum Gdańska i przywozić je 
do Brzeźna w  bańkach.

Sprawy bytowe ludności rybac 
kiej Brzeźna zostały zaniedbane 
przez różne instytucje. Samotni 
rybacy odczuwają np. bardzo 
brak stołówki GSŚ, czy Gdań­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych. W Brzeźnie nie ma również 
żadnej większej sali. lub świetli­
cy, w  której można byłoby urzą­
dzać imprezy kulturalne, odczy­
ty itp.

Szybkiego rozwiązania wymaga 
także sprawa mieszkań dla ryba­
ków. Obecnie, w  domach, położo­
nych nad brzegiem morza, miesz­
ka ludność zupełnie nie związa­
na z zawodami morskimi, w  szcze 
gólności z rybołówstwem. Nato­
miast większość rybaków zajmu­
je mieszkania położone często w

Centrala Przemysłu Naftowego , . h _r2V 
powinna uruchomić w  Brzeźnie|kowanych s.ł pr.y 
punkt sprzedaży paliwa dla ryba- j braku, nie powinno mieć m ej 
ków, a zadańiem GSS jest otwar sca. (dl

Mieszkania dla pracujących ;
w  wyłączonych poprzednio budynkach

Komisja mieszkaniowa przy bardziej zajmują się ostatnio ko-) 
Prezydium MRN w Gdyni czyni mitety blokowe, które wynajdpją
starania o pozyskanie dalszych 
izb mieszkalnych. Wiele rodzin 
robotniczych zostanie w najbliż­
szym czasie przekwaterowanych 
do niewykorzystanych należycie 
izb w budynkach, wyłączonych 
poprzednio spod kompetencji wy­
działu kwaterunkowego. Z tego 
źródła uzyskano dotychczas ok. 50 
izb. Jak przewiduje się, do o- 
statecznego terminu realizacji u- 
chwały o przejęciu wyłączonych 
dotąd budynków, tj. do dnia 1 
czerwca br. uzyska się dodatkowo 
ok. 100 pomieszczeń.

Z pomocą komisji mieszkanio 
wej przy Prezydium MRN przy­
chodzą komisje bytowe, wyłonio­
ne przez organizacje związkowe 
w zakładach pracy. Komisja przy 
Radzie Zakładowej Stoczni Gdań­
skiej wykryła dwa wypadki nie­
dostatecznego zaludnienia miesz­
kań.

Sprawą pełnego wykorzystania 
pomieszczeń mieszkalnych coraz

izby małozaludnionc, przedkłada­
ją wnioski o przekwaterowanie, 
rozstrzygają na miejscu sprawy 
sporne lokatorów itp. (W.R.)

W Robotniczym Domu Kulturj tut Po hulance młodzie: spędza ¡rolne o 

nauki chwile korzystając z biblioteki młodzieżowej, modelarni i warsztatu. 

'Na zdjęciu: H e lem  Mazurek. Krystyna Mielnikowa, Janina Kwiatkowska, 
Bogdan Chełminos i Eugeniusz Wielgus., córki i  synowie robotmkow wy­

konują samodzielnie lalki i zabawki dla przedszkoli U  D.

Więcej dzieci roSjctniciych
dla szkół artystycznych n> Gdyni

Przebudowa oświetlenia ulicznego w Sopocie
Celem polepszenia oświetlenia I potu opracowało plan przebudo-

~~ « • n.fWM On  —• — i — — * i / \ t - 1 K P n 7 1 Pulicznego. Prezydium MRN bo-

Św ieże pieczyw o powinno być sprzedawane 
we wczesnych godzinach rannych

Przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu otwarto niedawno no*

Nowa rada zakładowa
w zarządzie budowlanym G P ZB  Nr 4

W Zarządzie Budowlanym nr 4 jąeych z planu 6-letniego. Ob 
GPZB We Wrzeszczu odbyły się Kuśniewski poruszył sprawę wy- 
wybory do rady zakładowej. Po płat, które często, z winy dełe- 
sprawozdaniu ustępującego prze- gatów, były opozmane ze szkodą 
wodniczącego tow. Romana ze- dla robotmkow. Ob. Chabrowskł 
brani omówili w  czasie dyskusji zwrócił uwagę,, na konieczność 
Drace dotychczasowej rady zakła ściślejszego niż dotychczas prze- 
dowei zwracając szczególną u- strzegania harmonogramów ro- 
wagę na braki i niedociągnięcia. > bót i terminowej dostawy ma-

5t ............................ tenałow.
•i ..— wyborów w  skład

M. in. ob. Wachowski stwierdził, teiiałów.
Wr wyniku

śe rada zbyt mało interesowała nowej 'ra(jy  weszli:'  Jan Sikora, 
się trudnościami produkcyjnymi jako przewodniczący, Józef Ter­
na budowach i sprawami byto-; becki. jako sekretarz, oraz w cha 
wymi robotników. W  niedostatecz rakterze ? członków -  Bolesław

nym stopniu uświadamiała rów­
nież załogę o zadaniach wynika-

wy skiep spółdzielczy z pieczy­
wem. Jego uruchomienie miesz­
kańcy tego rejonu powitali z za­
dowoleniem. Jednak do godz. 8 
prawie nigdy nie można tu dostać 
ani świeżego chleba. ani bułek. 
Kierownictwo sklepu, na wszel­
kie zażalenia klientów, odpowia­
da: „Samochód jeszcze nie przy­
jechał“ .

W tych warunkach sklep ten, 
oczywiście, nie spełnia swego za­
dania. Kierownictwo GSS powin­
no usprawnić dowóz pieczywa.

(Kar)

wy sieci oświetleniowej. Będzie 
on realizowany już w roku; bie­
żącym. Jak wiadomo, Sopot, po­
siada w  69 proc. oświetlenie ga­
zowe. Zgodnie z opracowanym 
planem w ciągu kilku lat zosta­
nie ono zamienione na oświetle­
nie elektryczne.

W rokd bieżącym Sopot otrzy­
ma ok. 60 nowych punktów 
świetlnych. Zostaną one zainsta­
lowane przede wszystkim na pe­
ryferiach miasta, w  rejonach naj 
słabiej oświetlonych, jak np. w  
osiedlu Dolinki, w okolicy pętli 
tramwajowej oraz na ulicach 
Młyńskiej, Żeromskiego Andrze­
ja Struga, Orzeszkowej i innych.

(Kar.)

strzegą się je i nie zawsze mło 
dzież ta trafia do szkól artystycz 
nych.

W Gdyni istnieją obecnie trzy 
szkoły artystyczne: dwie muzycz­
ne oraz liceum sztuk plastycz­
nych. Ogółem do' szkół muzycz­
nych uczęszcza 450 uczniów, ale 
w liczbie tej jest zaledwie 37 j 
proc. młodzieży robotniczej.

Podobna sytuacja jest również 
w liceum sztuk plastycznych. Na 
przeszło 170 uczniów zaledwie o- 
koło 70 jest pochodzenia robot­
niczego.

W  roku ub. w Gdyni powstały 
dwa ogniska: kultury plastycznej 
i choreograficzne, których zada­
niem jest szkolenie kadr spośród 
młodzieży robotniczej dla świet­
lic. Ogniska te nie spełniają jed 
nak na razie swego zadania. Ilość 
młodzieży robotniczej, w porów­
naniu z ogólną liczbą uczniów, 
jest zbyt mała. W ognisku cho­
reograficznym wynosi ona ok. 30 
proc. uczących się, a w ognisku 
plastycznym o kilka zaledwie pro 
cent więcej.

Stan ten musi ulec zmianie. Dy 
rekcje szkół artystycznych, przy 
zapisach młodzieży na nowy rok 
nauki, powinny przede wszystkim 
przyjmować młodzież robotniczą 
i chłopską i okazywać jej jak naj 
dalej idącą pomoc. W tym celu

I“'—*» *■-**'-* ~ ' ’
bić nauczycielstwo, które powm- 
no kierować uzdolnione dzieci ro­
botnicze i chłopskie do szkół ar­
tystycznych.

(J.K.)

Rząd Polski Ludowej przykłada że wśród młodzieży robotniczej 1 |.^l®*hotnl^SrisLerokX*al^ie><̂ ro- 
wielka wagę do wychowania mio chłopskiej znajduje się wiele U - ży robotniczej szeroką ję P

» « V r  i * * - « * -  s :ków, aktorów teatralnych itp.
W ~tym celu z roku na rok roz­
budowywana jest sieć szkół ar­
tystycznych. Do uczelni tych po­
winna trafić przede wszystkim 
młodzież robotnicza i chłopska, 
która związana ściśle ze swym 
środowiskiem będzie umiała w 
przyszłości znaleźć najlepsze dro-’ 
gi dla szerzenia kultury wśród 
szerokich mas.

Wysoki poziom wielu świetlico 
wych zespołów artystycznych w 
mieście i na wsi świadczy o tym,

C  cairij
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19.30 — koncert Filharmonii 
Bałtyckiej. 

t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y m  — 
godz. 19,30 — „Świętoszek". 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19.30 — korzenie sięgają głę 
boko".

‘Kim

R y b acy  „D a lm oru“ 
wyruszają na północ

W dniu dzisiejszym trawler „Dal- _ 
moru“  s/t „Orion“ wypłynie na zawodmetwa ,.
Morze Północne, na połów śiedzi, ̂ kszą^opieką przodujących j o

Sędzhiski, Niedźwiecki, A lfreda  
Biernacka, Stanisław Trzciński i 
Stanisław Lewandowski.

Na zakończenie zebrania robot 
nicy zobowiązali nową radę za­
kładową do kontrolowania reali­
zacji planów miesięcznych przed­
siębiorstwa, do rozwijania współ 

pracy i otoczenia

Nad przygotowaniami do siewu
radził aktyw kościerski

W Prezydium Gminnej Rady (chłopów. Ośrodek maszynowy 
Narodowej w Kościerzynie - W siijest przygotowany do pracy. Na 
odbyła się narada aktywu gmin

makreli.

nego przy udziale przedstawicieli 
partii, gminnych spółdzielni i 
ZSCh. Na naradzie dokonano a- 
nalizy przygotowań do wiosennej 
akcji siewnej. Plan zasiewów u- 
staiony został we wszystkich gro 
madach. W  100 proc. ukończono 
kontraktację zbóż i ziemiopło­
dów. Opracowano należycie plan 
pomocy sąsiedzkiej, ugory roz­
dzielono do obróbki pomiędzy

Pracownicy poszukiwani
Księgowcgo-kalkulatora zatrudni od zaraz Cen­
trala Jajczarsko-Drobiarska, Zakład w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 137. Wynagro­
dzenie Wg umowy. 505/k

Ślusarzy, mechaników silnikowych, elektryków, 
tokarzy, frezerów, strażaków przeciwpożarowych
1 robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Zjednoczenie Produkcyjno-Remon- 
towe, Zakład w Gdańsku, ul. Wiesława 2/4. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr w godz. od 8 do 12.

506/k

2 księgowych, 2 maszynistki, 5 pracowników nie­

wykwalifikowanych zatrudni od zaraz Zjedno­

czenie „Elektromontai“ w Gdańsku. Zgłoszenia 

w Wydziale Kadr „Elektromontai“  Gdańsk, vH 
Osmielna 28/28. * 82/15

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowe Nr A/H/O/ 
12783/48/XX, wydane Zarząd 
Miejski Gdańsk. Schneider
Maria. 503/g

U N IE W A Ż N IA M  kartę ry­
backą łodziową seria A  — 
000150. Muża Augustyn, Cha 
łupy 48. 476,'g

t r z y m ie s ię c z n e  nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź — 
skrytka pocztowa 163. 430/kZGUBIONO legitymapje 

Zw. Zaw, Metalowców na 
nazwisko Kiełducki Stanis­
ław. ««/S

ZGUBIONO zaświadczenie 
vojskowe seria A Wr 24 
Nr 318932, wydane RKU 
Malbork na nazwisko Such 
cieki Czesław, zam. N u wy­
staw. 489'g

ZGUBIONO legitymacją 
Zw. Zaw. Metalowców wyd. 
przez Stocznie Gdańską na 
nazwisko Domskt Klemens.

504/g
ZGUBIONO legitymację
służbową MZKGG nr 2379. 
Starzyk Kazimierz. 486'g

UNIEWAŻNIAM v  gubione 
dokumenty, legitymację nr 
108, przepustką służb, nr IM  
wyd. p rz e » SSakł. Mechanlc* 
ńe Elbląg im  nazwisko Czep
affis Wi/«

UNIEWAŻNIAM dowód O* 
sobisty oraz książeczkę woj 
skową, wydaną RKU Lę­
bork n« sasswlsko Rynkte- 
wiSB A li « a .  ®8fS

w ozy sztuczne i ziarno selekcyj­
ne oraz ziemniaki kwalifikowane 
rozprowadzono między gromady.

Gorzej przedstawia się sprawa 
rozdziału kredytów, gdyż kierow­
nik gminnej kasy spółdzielczej 
nie powiadomił na czas o posia­
daniu 14 tys. zł kredytu. Aktyw 
gminny musiał w ostatnim dniu 
rozprowadzić kredyty.

J. MICHNA

Rosną kadry
aktywistów pokoju w Gdyni

Miejski Komitet Obrońców Po­
koju w  Gdypi organizuje aktyw 
prelegentów, których zadaniem 
będzie wygłaszanie odczytów 
w’ zakładach pracy, komite­
tach blokowych itp. Kandy­
daci na prelegentów, zwerbowani 
w  różnych przedsiębiorstwach i 
instytucjach zosianą specjalnie 
przeszkoleni na popołudniowych 
seminariach

(W. R.)

Gdańsk Nowy Port — Marynarz —
„Dwie b'ygady“ prod, polskiej, 
seanse w godz. 18 i 20.

Wrzeszcz -- Przyjaźń, ul. Sobótki :t 
„Konfrontacja”. Początek seansów
0 godz. 18 I 20. w niedziele o 15, 
17 1 19.

Wrzeszcz — . Bajka — ..Potępień­
cy". prod, francuskiej, godz. 16, 
■lti i 20.

Wrzeszcz — ZMP-owlee — „Warszaw­
ska premiera”, godz. 16. 18 i 20. 

Oliwa Polonia — „O świcie", prod, 
francuskiej, seanse w godzinach 16, 
13.15 l 20,30.

Sopot — Polonia — „Rada bogów" 
prod. NRD, w  godz. 16, 18 i 20. 

Gdynia — Warszawa — „Zwycięstwo 
narodu chińskiego” — godz. 16, is
1 20.

Gdynia — Goplana — „Dzieci z jed­
nego podwórka", prod, duńskiej, 
W godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Atlantic — „Tajna misja".
godz. 15 30, 17.45 i 20 15,

Gdynia - Chylonia — Promień — 
, Bitwa stallńgradzka“. XI seria, 
w godz. 18 1 20, w święta —  16, 18 
1 20.

D z i ś  p r z e b y w a
i m /s  „ B a i o i * ! # “

W dniu dzisiejszym zawinie do 
portu gdyńskiego nasz transat 
lantyk m/s „Batory“ , przywożąc 
pasażerów i drobnicę.

' R a d i o

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

dobrze pracuje
Członkowie komitetu rodziciel­

skiego szkoły nr 32, jak iniorr 
muje nasz korespondent ob. Ft .
Motyka, wykazują dużą troskę o 
podniesienie poziomu nauczania ¡ 

oraz o należyte wychowanie mło- j 
dzieży. Rodzice wizytują często; w Gdańsku . Wrzeszczu ul Grtiu 
lekcje, biorą udział w posiedzę- wunuka i. ni teietonu « »  w > k * u  
niach rady pedagogicznej, badają 
warunki uczenia się młodzieży w 
domu itp. Zarząd komitetu nawią 
zał łączność z załogami robotni­
czymi, pracującymi w pobliżu

P C I t

Ż inicjatywy komitetu rodzicie! 
¿kiego młodzież tej szkoły uda się 
w dniu 18 bm. z  wycieczką do 
spółdzielni produkcyjnej „Zwycię 
stwo" w pow. elbląskim.

W Sopocie, uh Stalina w  
6-24-0(1.

W Gdyni. Skwer Kościuszki 
tel. 10-OU 1 >2 42.

178. tek 

24.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK * Śródmieście — Apteka 

Nr i, ul- Świerczewskiego i, 
WRZESZCZ — Apteka Nr 8, Grun­

wald*!«» 86.
GDYNIA — Aptek» Nr Jł, Swlątó-

" ro PO T*  m m »  ®  w. »!■

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na sobotę, 17 marca br,
5.00 — Początek audycji, 5.03 — Sy­

gnał czasu, 5.05 — Wiadomości poran­
ne, 5.10 — Audycja dla wsi,, 5.20 — 
Koncert. 5.58 — Stan pogody. 6.00 — . 
Wiadomości poranne. 6.05 — Gimna­
styka. 6.15 — Koncert. 6.45 — Program 
dnia. 6.53 — Komunikaty miejscowe, 
7.00 — Dziennik poranny. 7,15 —
Chwila- muzyki, 7.20 — Wszechnica 
Radiowa. 7.40 — Muzyka. 8.00 — Wia­
domości poranne. 8.05 — Przerwa.
11.50 — Głos mają kobiety. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 — Dzien­
nik południowy. 12.15 — Muzyka ta­
neczna. 12.30 — Aud5’Cja dla wsi. 
12.45 — Melodie ludowe. 13.25 — Pro­
gram dnia. 13.30 — Audycja szkolna.
13.50 — Utwory 3. Telmana. 14.20 — 
grzegląd kulturalny. 14.30 — Audycja 
szkolna. 14.50 — Muzyka. 15.30 — Aud. 
dla świetlic dzic. 16.00 — Różycki — 
sonata. 17.00 — Dziennik popołudnio­
wy. 17.05 — Reportaż lub korespon­
dencje. 17.15 — Muzyka ludowa. 17.40
— 37 lekcja jązyfca rosyjskiego. 17.55
— Pieśni radzieckie. 18.15 — Audycja 
masowa. 19-00 — Wszechnica Radio­
wa, 19.20 — Historia muzyki polskiej.
20.00 — Dziennik wieczorny. 20.30 — 
Przy sobocie Po robocie. 21.30 — Mu­
zyka i aktualności. 22.00 —- Fragment 
powieści. 22.20 — Koncert. 23-00 — 
Ostatnie wiadomości. 23.10 — Muzyka 
taneczna. 23.55 — Program na dzień 
następny. 0.02 — Hymn i koniec aud.

PROGRAM LOKALNY
4,55 -  Gdańsk wita słuchaczy i 5 m- 

muzyki. 5.55 — Komunikat P1HM dla 
wbaków. 6.50 — Zapowiedź programu 
lokalnego. 11.45 — Komunikaty miej­
scowe. 13.15 — 10 min. muzyki z płyt- 
16.20 — Soliści P. W. Szk. Muz. przed 
mikrofonem ■— gra Otylia Wawrzy- 
niakówna (fortepian) -  w  programie 
Paderewski, Schumann, Chopin. 16-40
— Na scenach 1 estradach Wybrzeża.
13.00 — Codzienny przegląd wydarzeń. 
13.50 — Informacje dla rybaków ze 
szczecin*. 19 55 -  Komunikat P lgM  
dla rybaków. 0.08 -  Komunikat p ih m  
dla rybaków.

Uwaga! Polskie Radio zastrzega 
sobie »p lany  w  px ogrami%
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ł!Walka o pokojowe Niemcy jj

„Aby więc walkę przeciwko woj 
nie i akcję w obronie pokoju li­
czy nić skuteczniejszą, winniśmy 
sami z najgłębszą uwagą i czuj­
nością śledzić zą rozwojem sytu­
acji międzynarodow ej. Musimy bo 
» letn nieustannie i zrozumiale wy 
jaśniać najszerszym masom lu­
dowym istotne przyczyny i źród­
ła dokonywających się zmian i wy 
•larzeń międzynarodowych, wska-, 
zywać na tendencje i układ-sił, 
które kształtują sytuację między? 
narodową oraz określają jej kie-: 
runek i perspektywy“ . W  ten spo- j 
sób towar, /sz Bierut określił wj 
referacie na' VI. .Plenum KC jedno 
z naszych zadań związanych z .walj 
ką o pokój i Plan 6-letfti.

V  akcji, mającej na celu zapo­
znanie najszerszych mas ludowych 
z sytuacją międzynarodową, powa 
zue zadania spoczywają na agita­
torach pokoju. Dużą pomocą w 
tej pracy jest biblioteczka wyda­
wana przez Polski Komitet Ob­
rońców Pokoju.

spraw,^iiwego traktatu pokojowe je8t pod pr2ewodem SED (Socja-. perialistów amerykańskich Schu- 
go i jiofuma wojsk okupacyj- lityczna Partia Jedności) i Ko-lmachera oraz z rolą, jaką odgry- 

, . . .  i munistycznej Partii Niemiec nie-lwa Watykan w podsycaniu odwe-
Opor narodu niemieckiego prze;miecka klasa robotnicza oraz mfo towej, antypolskiej propagandy w I 

amerykansko-hitlerowskie- dzież niemiecka zrzeszona w FDJ !Trizonii, zaznajamia czytelnika? 
Wh* ’ wskrze-j (Wolna Młodzież Niemiecka). i broszura „Walka o pokojowe Njem '

m

z

eiwko 
mu sp 
szaniu jako narzę- Z tymi to właśnie zagadnieniami, !ey“ . Broszura ta___ j — '* —  — .... .j, . muaiuia i »  uzbraja agita
w ,  r>1'ZJ'i?!.era co.raz w'ę‘ ! jak i ze szczególnie nikczemną tora pokoju w argumenty, opar­

zę rozmiary. Kierowniczą siłą rolą przywódcy zathounio-niemie te na niezbitych faktach i doku- 
w tej walce o pokojowe Niemcy ickiej socjaldemokracji, agenta im mentach. E.

C  Jt o s spo»roirr
D.

J

„ W a l k a  o p o k o j o w e  
N i e m c y “ *) -  taki tytuł nosi 
pierwsza pozycja Biblioteczki

Zawodnicy kadry narodowej
przygotowywać będą młodzież do prób na odznak? „SPD“

W 4 lokalu ZS „Spójnia“ we
instruktorów spowodował to. 
młodzież szkolna zrzeszona ~w 
SKS, nie mogła należycie przy­
gotować się do prób na odznakę 
BSPO i SPO.

Wrzeszczu odbyło się zebranie 
przedstawicieli szkolnych kół 
sportowych oraz w ychowawców 
fizycznych szkół, będących pod o- 
pieką zrzeszenia sportowego 
„Spójnia“. W zebraniu uczestni­
czyli również członkowie kadry 
narodowej ZS „Spójnia“ .

Obszerna dyskusja, jaka wywią
_________  ¿aia się w czasie obrad ujaw-

Agitatora Pokoju. Brósaura jniła. Poważne niedociągnięcia na
ta zawiera bogaty materiał falc- j odcinku opieki nad młodzieżą przyjęli również inni zawodnicy 
tyczny, podany prostym języ- j smolną. Brak dostatecznej ilości kadry* wyczynowej. I  tak np. zna 

Czytelnik znajdzie ' ' -------

sprzętu oraz wykwalifikowanych'ny lekkoatleta Krzesiński objął
ze opiekę nad Liceum w Wejhero­

wie, mistrz Polski w dzicsięelo- 
boju, Krzyżanowski zajmie się 
Liceum Gastronomicznym we 
Wrzeszczu, a koszykarze Wojlo-

Z uznaniem też przyjęto oswiad i wieź. Markowski i Wężyk rozto- 
ożenię reprezentanta Polski Kor-jczą opiekę nad Liceum Hutelar- 
bana, który zadeklarował pomoc sklm 1 Liceum Handlowym w 
fachową SKS przy Liceum Han-1 Sopocie oraz Liceum Spóldziet- 
dlu Zagranicznego. W ślad za j czym we Wrzeszczu.
Korbanem podobne zobowiązania

kiem. w mej
odpowiedź, jakie są przyczyny 
źródła agresywnej polityki impe- 
rialistów amerykańskich, którzy 
drogą remilitaryzacji Trizonii usi­
łują z Niemiec zachodnich uczy­
nić narzędzie trzeciej rzęzi świa­
towej. Wydawnictwo zapozna go 
również z konsekwentną, pokojo­
wą, polityką ZSRR, zmierzającą 
do przekształcenia Niemiec w de­
mokratyczne, zjednoczone i poko­
jowe państwo.

Program pokojowego rozwiąza­
nia zagadnienia Niemiec zawarty 
jest deklaracji praskiej, opar­
tej na układzie poczdamskim. 
Ustanowione w Poczdamie zasady 
zrealizowane zostały jednak tylko 
w Niemieckiej Republice Dernokra 
tycznej. Z Niemiec zachodnich 
imperialiści amerykańscy usiłują 
stworzyć bazę agresji przeciwko 
Polsce, Związkowi Radzieckiemu 
i innym krajom demokratycznym. 
Temu celowi służy wypuszczenie 
z więzień hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych, podsycanie odwe­
towych, rewizjonistycznych dążeń 
wśród mieszkańców Trizonii, jak 
i utrzymywanie sztucznego podzia 
tu Niemiec przez utworzenie ma-

Szachiści radzieccy
Botwimiik i Bronsztejn

rozpoczęli grą o tytuł mistrzu szachowego świata
W dniu wczorajszym rozpoczął 

się w  Moskwie mecz o tytuł sza­
chowego mistrza świata między 
szachistami radzieckimi M. Bot- 
winnikiem ! Ił. Bronsztejnem.

Botwinnik, który zdobył ten 
tytuł w  turnieju pięciu mistrzówr 
w roku 1948, jest szóstym z ko­
lei mistrzem świata.. Poprzednio 
mistrzami byli kolejno: Steinitz, 
Lasker, Capablanka. Euwe i A- 
lechiu,

W  przeciwieństwie do dotych­
czasowych spotkań o mistrzostwo 
świata, które toczyły się między 
przedstawicielami różnych kra-

NOTATKI SPORTOWE
SPORTOWCY STAROGARDU UCZ­
CIŁ! DZIEŻ WYZWOLENIA MASO­

WYMI IMPREZAMI
Bla uczczenia VI roeznicy W5«w o -  

leńia Starogardu przez -'Armię Ra­
dziecką Powiatowy Komitet Kultury

rioneUtowego państwa zachodnio- S S  ff lg  s e ­
towych i LZS powiatu starogardz­
kiego. W turnieju piłki siatkowej

niemieckiego
"  alką o pokój. »  Europie i na 

całym świecie łączy się nierozer­
walnie z walką o zjednoczenie de­
mokratycznych. pokojowych Nie­
miec. Podstawą materialną lej 
wałki w Niemczech jest Niemiec­
ka Republika Demokratyczna. Ha 
do oporu narodowego przeciw an- 
glo-am.ery kańskim podżegaczom
wojennym rzucił Front .Narodowy 
Demokratycznych Niemiec przeciw! 
-stawiając się remilitaryzacji Nie-, 
mieć zachodnich i amerykańsko-

uczestnjczylo 6 drużyn męskich i dwa 
zespoły żeńskie. W  rozgrywkach pitki 
koszykowej brały udział dwa zespoły 
męskie i dwa żeńskie.

W  siatkówce męskiej pierwsze 
miejsce zdobyło koło sportowe „Ra­
diowęzeł*- przed LZS Skórcz. W siat 
kówce żeńskiej zwyciężył SKS I. W  
zawodach pliki koszykowej zwycię­
stwo odniosła drużyna ZKS „Ogni­
wo".

UWAGA KOŁA SPORTOWE 
ZS „BUDOW LANI“ !

W hali sportowej . Budowlani" we 
Wrzeszczu rozpocznie się w sobotę,

iów i różnych szkół szachowych 
obecny mecz rozegrany zostanie 
między wybitnymi przedstawi­
cielami radzieckiej szkoły szaeho,
wej; \1%1M I  i

Mecz wywołał ogromne zainte I— — ------ -—
resowanie wśród licznych sym-; 
patyków gry w  szachy. W myśl? 
regulaminu, w ramach meczu j 
rozegrane zostaną 24 partie. Zwyi  
eięstwo przyznane zostanie ternu, ; 
kto wygra większość partii, t.j. 
uzyska co najmniej 12,5 pkt. W? 
razie wyniku remisowego tytuł 
mistrza szachowego zachowa w 
dalszym ciągu Botwimiik.

Spotkania odbywać się będą!
W niedzielę, wtorki i piątki w 
jednej z największych sal Mosk- ■ 
wy, w  sali koncertowej im. Czaj! 
kowskiego. ,

Na naęęzii ,Qbęęni hęd.ft liczni! 
przedstawiciele zagranicznych { 
organizacji szachowych. Doi 
Moskwy przybyli już przewodni-1 
czący Międzynarodowej Fede-1 
racji Szachowej (FIDE) F. Ko-i 
gard (Szwecja), sędzia główny 
Gpocensky (CSR) oraz sędzia po- j 
mocniczy, wybitny szachista;
G, Stalberg. i

Celem uaktywnienia pracy spor 
towej młodzieży szkolnej rada' 
okręgowa ZS ..Spójnia“ postano- i 
wiła przydzielić pewną ilość 
sprzętu, pozostającym pod jej o- 
pieką szkolnym kołom sporto­
wym. *

Na zakończenie zebrania uchwaj 
łono zwrócić się z apelem do 
wszystkich innych zrzeszeń spor­
towych o podjęcie podobnych zo­
bowiązań.

Ob. Aniela Majeuska z Olsztyna powiła w szpitalu tt  JFarszawie tro 
jarzki —  ilwoch chłopców i  dziewczynkę. Matka i dzieci czują się bardzo 

dobrze i otoczone są troskliwą opieką. (F o to  —  A R )

C Z V Y E L I V i C Y  P  i i  M Ą

W Brzeźnie brak świetlicy

Dziś zostanie wybrany
za rzą d  oddziału gdańskiego PTTK ¡
W dniu dzisiejszym o godz. Í6?

W Stil!
hitlerowskiej propagandzie mordu! 17 hm., turniej piłki siatkowej dni- R ad^ ' N ^ ^ ^ m  ^ e w o a z k - . e j : 
: o - r . . ... . . i zyn męskich i żeńskich dla kół, tr.iuy JN diodowej w Gdańsku od-

„rabiezy oraz domaga tac m ci sportowych i SKS Zrzeszenia sp o r-¡będzie się zjazd delegatów orga-
towego „Budowlani“ . ■ ; nizacji masowych, mający na ce-iZgłoszenia do dnia lo bm. godziny . .

ju, Biblioteczka Agitatora Pokoju ę-j 18 przyjmuje sekretariat Rady Okre~|fy , P°WOIanie zarządu okręgu i 
..Walka o pokojowe Niemcy“ — ; gowej ŻS „Budowlani“ Wrzeszcz, iii. | Polskiego Towarzystwa Turystycz I 
wyd. „Książka i Miedza“, luty 1951 r .! Grunwaldzka nr 52, II piętro. jno -  Krajoznawczego.

oraz domagając sięj 

*) Polski Komitet Obrońców Poko-;

Ob. .TAN KOZŁOWIEC Z 
BRZEŹNA, »  liście do redak­
cji pisze, że mimo usilnych sta ■ 
rań ze strony terenowego kotp 
Ligi Kobiet, do tej pory nie uda­
ło się uzyskać przydziału na od­
powiednie pomieszczenie dla świe 
tlicy. Dotychczasowy lokal przy 
ul. Północnej 11 nawet po prze 
prowadzonym' remoncie nie na­
daje się do użytku. Przecieka­
jący’ dach w dąlszynt ciągu u- 
niemożliwia prowadzenie zajęć 
świetlicowych,

Brak świetlicy 
paraliżuje rozwój 
ra Ino-oś w iat owego 
ców tej dzielnicy, 
kademie i masówki odbywają 
się zazwyczaj >.v nie przystoso­
wanej do tego rodzaju zebrani 
św ietlicy szkolnej, a zakupiony J 
staraniem Ligi Kobiet kilku-, 
lampowy odbiornik i przeszło!
100-tomowa biblioteczka złożo-1 sadzony 
ne są w prywatnym mieszka

Czas już najwyższy, 
ska Rada Narodowa

by Miej 
sr Gidan-

sku zajęła się remontem loka­
lu. przy ul. Północnej 11 
względnie przydzieliła inne na 
dające się na ten cel pomiesz­
czenie.

IS tŁU H l  J *
Ob. Kawka. — List Wasz przekażą- Ob. W ł.. Lewandowski. —. Według!

liśmy do Żarz. Okr. Związku ZaWo-ł ogińnie obowiązującego . ustawodatw i 
dówego Transportowców, który wy- j stwa . wysokość .diety, dla pracowni-1 
jaśnia. że żorgamzowano specjalnej ków państwowych, podczas podróż}'I 
kursy w  celu przeszkolenia społeCz-1 służbowej wynosi: zą okres ponad 
nyph inspektorów pracy. Żarz. Okr. j 12 godzin na terenach Ziem Odzyska | 
z z t  w 'najbliższym czasie zw-óła wy j-nytsh,’. L ’in.. st, ".wawzawy — Jl5 *zł. m  
witież ńarady, na których zostaną! pozostałych terenach '— 13,50 zł. Ż t i  
omówione zadania inspektorów, I okres’ powyżej 8 godzin, a: poniżej II 

Ob. ob. St, Przybyła, H. Mówiń-^ ' -dipK.' '-Sta aoclcgt ,W ¡ wypadku |
ski, s. .Janaczek, F. Schäfer, A. Kro, j przedstawienia oryginalnego rachurt- 
A **8woi ea« f c?W i 5111 nast^iJuje zwrot sumy pódanej W

rachunku. W  wypadku braku rachun 
ku pracownik, otrzymuje , ryczałtem j 

Przewodniczący Komitetu Rodzi-; ^  k®żdy nocleg 3 zł.
| Ob. Młynik. — Jak wynika z treści;

______ Jałt. 2 i następnych ustawy z (ätiia f*
wieszony w czynnościach służbo-' maja .1922'r. (z uwzględnieniem póż- 
wych. Sprawę skierowano dó ko‘mi* j niejszych zmian) o urlopach dla pra- 
sji dyscyplinarnej. ,j cowników, zatrudnionych w  przemy- |

r , , . . śle i handlu —' prżcownik fizyczny
w L «  r Ä v " ™ a ml« r-| uzyskuje prawo do ia-dniowego piat*

‘Ä t j i  -kierownik .kina ,(Pę- nego urlopu po jednorocznej nieprze i
ni3 „ ,umleścil Pla"  *aii rwanej pracy w  danym przedsiębior- jna widocznym miejscu w  poczekalni «¡twie A s 1
k i n a ,  f

Lokatorzy domu nt 39 przy ulicy! dzinńy przylługufe’ t y lk «a * 'ż o n y A  
Rzęzmck ej. _  Wodomierz zosta! roz-; dzieci! ¿ściown pracowidka ma pra 

,,, riUOZ, wodcc czego mu : vvo do świadczeń ZLP. przewidzi*- i
j ńaprawyC1C 60 ^  jak°  zwrot feosztów ‘ nych dla członków rodziny, 

niu, zamiast służyć rozrywce ij  Ob.“ h .' Nadoiski. -  w związku ze ' .®Ü.rtran!.-- ~  Dec^  MRN
pożytkowi robotników i mło- zm*an3 sposobu zaopatrywania w  bi-

• lety do kin poruszona przez Was rozbiórkę komórki. ' 
sprawa jest nieaktualna. • zmienić.

w Brzeźnie A * Sypisarski, a . orywa. -  w  po*, 
. . " ; ruszonych sprawach interweniujemy. I
życia kultu-

mieszkąń- cielsldego Szkoły Podstawowej w Bo 
w sze lk i« a - Ż5?“  Uolu. — Ob. Sulżyckj został za

dzieży.

Ob. L. Bertram. —
w Grudziądzu, która ria podstawi« 
orzeczenia- specjalnej komisji zleciła 

nie da się jufc

# U Í
Mi. Miakiarski

—  Z góry wiedziałem! —  wyrwało się inżynierowi.
—  Co wiedzieliście z góry?
— Pewny byłem, że ten typ narobi wam kłopotu.
— Za co go tak nie lubicie? Czyżby tylko dlatego, że to Ame­

rykanin, czy...

—  Dlaczego? — nie dosłyszawszy podpułkownika zapytał Kra­
jenko. —  W-czasie wojny .w naszym porcie pracowało wielu Ame­
rykanów. Z jednym inżynierem, nawet zaprzyjaźniłem się. To był

no, słowem

VI tym wypadku telefon 1-45-72 nie tylko nie był żadnym do­
wodem przeciw Naumowej, ale nie dawał Nikonowi żadnych pod­
staw do podejrzewania jej o kontakty z Amerykaninem. Oto dlaczego 
zagadnienie znajomości Naumowej i Krajeniii miało tak ważne 
znaczenie dla śledztwa.

Aleksander Nikołajewiez Krajenko zjawił się u sekretarza 
Nikonowa na dwadzieścia minut przed terminem, lecz Artemiew od 
razu otworzył przed nim drzwi gabinetu.

—  Musicie nam pomóc w jednej sprawie, towarzyszu Krajenko 
— powiedział podpułkownik witając się z nim, — Czy znacie Olgę 
Ernestownę Naumową?

Inżynier zwlekał z odpowiedzią.
Ona jest lekarzem, pracuje w fabrycznej poliklinice,

—  Nie, nie znam —  kategorycznie odpowiedział Krajenko,
—  Tak... Mogła wam ona podać zmyślone nazwisko... Tej oto 

kobiety —  nie znacie? Nigdy jej nie spotkaliście?
Nikonow podał inżynierowi fotografię.
—  Nie, twarz zupełnie mi obca.
—- Pewni jesteście?
—■ Zupełnie, towarzyszu podpułkowniku.
—  Świetnie!
Nikonow zamyślił się i potem zapytał:
—* Waszemu sąsiadowi Clarkowi...

wspaniały człowiek. A  ten Clark — to prawdziwa, 
bardzo niesympatyczny typ...

—  Dlaczego?
— Arogancki, bezczelny. Na nas wszystkich patrzy jak na 

psów. I następnie... wszystkie drobne nieporozumienia mieszkanio­
we. On przecież jest „panem“ , a pracownica domowa w naszym 
mieszkaniu jest tylko jedna u Bukatinej... No, ale to naturalnie 
drobiazgi. Najważniejsze —  to jego pyszałkowatość i żarozumia- 
lość. Jakby do Afryki przyjechał.

—  Rozumiem... —  powiedział Nikonow. — Powiedzcie, czy do 
Clarka są częste telefony?

—  Na to pytanie nie mogę odpowiedzieć. Wychodzę z domu 
wcześnie, o siódmej trzydzieści, a wracam późno. Jestem budow­
niczym, a wiecie ile my, budowniczowie, mamy teraz pracy.

—- Tak wiem, u was w porcie rzeczywiście praca wre... No.., 
to byłoby chyba wszystko«. Dziękuję...

Nikonow wstał z fotela i podał inżynierowi rękę.
Krajenko uścisnął ją i skierował się do wyjścia. Zrobiwszy 

kilka kroków, na chwilę zatrzymał się i odwrócił w stronę podpuł­
kownika.

—  Czy mogę, towarzyszu podpułkowniku —  powiedział nie. 
zupełnie pewnym głosem —  prosić was o coś?

—  Proszę.
—  Czy nie moglibyście zrobić tak, żeby temu... Clarkowi zało­

żyli osobny telefon?.«

Ńa twarzy Nikonow» pojawił się j od razu znikł uśmiech.

To» towarzyszu Krajenko, nie leży w moich kompetencjach. 
Oprócz tego, przypuszczam, że mister Clark nie zamierza długo 
mieszkać obok was, a  kiedy on już wyjadzie, to poproście wy­
dział mieszkaniowy, żeby wyszukał wam mniej dokuczliwego są­
siada.

R O Z D Z I A Ł  X.

Naumowa szła na śledztwo do ostateczności wyczerpana 
sprzecznymi myślami i uczuciami, które ją męczyły od chwili 
kiedy wróciła do celi po pierwszym spotkaniu z podpułkownikiem.

i ozostawały jeszcze dwie - trzy minuty do nowego spotkania, 
do nowych pytań, na które trzeba będzie odpowiadać. Ale co od­
powiadać? Powiedzieć: „Jestem winna, nie mam już sił, aby ukry- 
wać prawdę?“  Czy też, jak poprzednim razem, kłamać patrząc 
w oczy NikonoWa, kręcić, zacierać ślady?.«

Jeden krok, drugi, jeszcze jeden, oto drzwi prowadzące do po­
koju, gdzie siedzi sekretarz podpułkownika, a Naumowa ciągle 
jeszcze waha się wobec alternatywy: —  złożenia broni, poddania 
się, i przedłużenia walki do ostatnich sił.

Wczoraj, kiedy po pierwszym badaniu wróciła do celi i poło­
żyła się na łóżku „On nie ma żadnych dowodów, żadnych —• 
stwierdziła w myśli: — Nie miał i nie będzie miał! Skąd by je 
mógł wydostać ?.„ 1 o znaczy, że wyjdę z więzienia i znowu zacznę 
pracować w poliklinice... Nie! Wyjadę. Jak najdalej z tego miasta, 
od wszystkiego co mogłoby mi przypominać... A  dokąd ucieknę od 
swoich • myśli ? Nigdy, nigdy nie będę mogła zapomnieć o tym, że 
przede mną była taka chwila... Otwierały się szerokie perspektywy 
życiowe, a ja poszłam po krętej drodze, która doprowadziła do 
katastrofy. Jak się to stało ? Gdzie był mój trzeźwy umysł ?“

c.d.n.
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